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D Z I A l i  U & Z Ę B O W Y

W a r s z a w a ,  

d n i a  1 2  S Ś 4 ->  S t y c z n i a .
P . o . Jenera ł-P o licm ajstra  w  K rólestw ie polskiem , 

N a c ze ln ik  trzeciego okręgu, korpusu żandarm ów . 
P rzez postanowienie Namiestnika ‘ w Królestwie, Za­
rząd J e n e r a ł -Policm ajstra w Królestwie Polskiem zo 
sta ł zwinięty; dla tego od dnia dzisiejszego ustaję przyj­
mowanie przeżeranie interesentów, co się zaś tycze osób 
proszących o udzielenie im paszportów na wyjazd za 
granice i do obu stolic Cesarstwa, 10 z podaniami o to 
należy udawać się jak  i poprzednio do W ydziału pasz­
portowego pod zarządem moim zostającego.

D ro g a  Ż e la zn a  W arszaw sko- W iedeńska % W ar- 
sza w sko -B yd g o ska . -  Od dnia 15 (27) Stycznia b. r  
op ła ta  fract tow a od ołowiu  przewożonego w bezposre 
dniej komunikacji z Sosnowca do St. Petersburga, po 
bierana będzie w tej samej wysokości, jak  od cynku. t. 

j. po kop. 113,28 od centnara, czyli 3-ch pudów.

A w a n s . —  Przez Najwyższy rozkaz z 8-go stycznia, 
do wydziału sztabu g ł ó w n e g o ,  posunięty został z asesora 
kolegialnego na radcę dworu, zostający przy Głównodo­
wodzącym wojskami warszawskiego okręgu wojennego, 
(redaktor W arszaw skiego lJn iew m ka ), Leon 1 aw lisz- 
czew. ( H us. In w .)

M I A Ł  N H U K Z K D O W Y

W a r s z a w a ,  

t i e i i a  1 *  < 2 4 )  S t y c z n i a .
Czytelnicy znajdą poniżej dosłowny tekst re­

skryptu cesarza Napoleona do ministra stanu, 
oraz dekretu zaprowadzającego zmiany w syste­
mie wewnętrznej organizacji Francji, zmiany, 
stanowiące dziś główny przedmiot zajęcia dzien­
ników. Z tekstu tych dwóch dokumentów oka­
zuje się, ża doniosłość reform daleko jest mmej- 
sza niż zdawało się z telegraficznych doniesień; 
tak prawo interpelacji jest znaczniej ograniczone 
jak’ donosiliśmy, bo aby interpelacja została 
wniesiona na publiczne posiedzenie izb, wymaga . 
w senacie, zatwierdzenia dwóch wydziałów na j 
pięć a w’ ciele prawodawczym, czterech, a nie 
trzech, jak poprzednio mylnie donoszono, na 
dziewięć wydziałów; przed zatwierdzeniem jej 
nie będzie mogła być ogłoszona przez dzienniki, j 
kiedy dotąd wszystkie poprawki stawiane przez . 
członków izb, były jawne i w dziennikach podawa- i

Co wiecei izby po ukończeniu rozpraw w do służby Maksyinilj ana,na, kiedy rząd francuz- 
Drżedmiocie interpelacji, nie maj* prawa uchwa- ki zobowiązał się względem Stanów Zjedooczo- 
lać tak zwanego motywowanego przejścia do nych wyprowadzić co do jednego żołnierza całe 
oorzadku dziennego, lecz tylko albo proste swe. wojsko z Meksyku, kowmez nieobjasmo- 
S c i e  do porządku, albo przekazanie przed- nem jest odjęcie mdzwyczajnej władzy temu 
P }  . , P .. V  rządu za pomocą marszałkowi, przedtem mm ukończył zadanie

r i  '™j s l  • r r  • Me Nyka- ,iaz n V 1 1  Pnwołanie ministrów,! Według ostatnich wiadomości z Nowego-Jor-
bez wskazanm pobndt* •  S n  nie jes ku. izba reprezentantów zatwierdziła aktoskar-
wcal^kr^kiem do odpowiedzialności ministrów, ’ żenią przeciwko prezydentowi Johnsonowi.
mk to wvraźnie zastrzega reskrypt do ministra | Zwracamy uwagę czytelników naszych na za-

., , v -  ..o dekretu św iad czącego ,1 m ieszczone poniżej korespondencje ze  L w ow a
stanu. Z artykułu  .-g o  dekretu sm a  l b . ^  na artybuł 0 ju „ krze R ogozie,
ze każdy minister może by ,  ̂ zabójcy porucznika Łazarewa, i rozbiór notatek

do o działaniach wojennych polaków w 1 « »  ,
reprezentowania rządu przed izbami, wynika, ze

w zasadzie nie zaszła żadna zmiana, y o RI1 1 ® I ® y
nistrowie otrzymali możność stawania się korni- Dziennika Warszawskiego.
sarzami rządowemi, i w tym to chara .ei ẑe a ^ 0 n a c h j u in, 23-go stycznia. Od-
nie w charakterze mimstrów, stawać ę ą p  króla bawarskiego

k 8 i ? e i > b , w " 'uległopraw, e żadnej zmianie. Co do zapowie- ( s k i e g a .M a k s y  ia ilja u a . .
dzianych przez wspomniony reskrypt zmian w ; B  u k  a r te s  z  t, 2 3 - g o  s ty c zn ia . _ K o -  
prawieprasowem i w prawie o stowarzyszeniach, j n y jg i j i  s k a r b o w a  u o l iw a lk a  i l i c w a — 
przedwczesne są wszelkie rozumowania, gdyż , o z n a j m ie n ia  o  p o ż y c z c e  ( ) p -
projekta w tej mierze, jeszcze nie zostały u- j p e u ii e jm a; |/J > a  u c h w a l i ła  w o tu m
łożone. . j nieufności dla ministra Gliika. Oj-

Kiedy z jednej strony, jak się okazuje z przy-, k i j  B u m u n j i  z o s t a ł  w y b r a -
toczonego przez nn, wczoraj w  T e r SOtóście.
Corr. i z wczorajszego naszego telegramu z 1 j n y  [ (CorZ pondenz B% tau )
sztu, nadzieje na pojednanie z Węgrami, po _________________7—
większyły się, z drugiej strony, \\edłu0 koi t,s w iadom ości telegr.-ifloznt.
nondencii z Wiednia, widoki na dojście do s k u  .j ,pouuenuj wieuma,  ̂ j + p  9 y go slgcznia. Rząd przygotowywa
tku nadzwyczajnej rady paustwd; tak -e : genatas cousultum, maj ice nadać senatowi atrybueje
lepszy ły, do ozego przyczyniły się, rozdwojeń , z .ue z pjanem reformy i przyznać temu ciału pra-
w obozie centralistów i zręczność pólurzędo- j ^  di) bfauia rozieglejszego niż dotąd udziału w
WYch organów wzbijaniu m ylnych  pogłosek- j dziaialnośei prawodawczej. ( Wol f f sT. B.)
ta  _ - u*— ^ in/inAir rvl/.iłoł nip.7 fpftZllOŚC * T?lar£ncj&* 2 1~9^ s ty cm ia . jSazione  pFlorencja, 21-go stycznia. Nazione potwierdza 

wiadomość o układzie zawartym w kwestji statku 
P rincipe Tomas.w. Turcja przystała na wynagro­
dzenie właścicielowi tego parostatku zrządzonych 
w nim szkód. Sędzia polubowny oznaczy wysokość

Do jakiego stopnia jednak okazał niezręczność  
kom itet w yborczy stronników patentu j u t o ­
w ego, wskazuje to, że  tw órcę ich, Schmeriinga, 
w ym azał z listy  kandydatów do wyboru. U11M ..

W edług ln d e p . hellenique, pom iędzy i  01 tą ; .̂eg0 wynagrodzema. ( Tamzs.) 
a G recia m iała m iejsce żyw a zamiana not. Por- ) « Kowy-Jork 9-go stycznia. Izba reprezentan-
ta p j i ł a  do A ten o o .ę  y * # * *  ^
treść oskarżeń zw róconych do m ocą ® l fiławiania veto, tudzież prawa łaski nrzy mianowaniucarstw opie- ubuw"*- ----------
  . , *. i gtawiania veto, tudzież prawa łaski przy mianowaniu
kuńczych w okólniku tureckim . N a to rząd g j urzędników, jak niemniej o niesumienne rozporzą-
cki ośw iadczył iż nigdy nie m iał zamiaru ko- j dzanje mieniem państwa i o mięszanie się do wy-
rzvstać z k łoootow  Turcji, że ograniczył się na , borów._ O b ie  izby kongresu przyjęły bil nadający
i . i nnieki wychodźcom kan- i murzynom okręgu Kolumbji prawo głosowania, poini-dawaniu przytułku i opieki wyemm -e moj e m# yet0 pre2yden4a. ppam że)

djockim, i że w ed ług  praW kiajowy . !dja ja^;e . * B erlin , 21 stycznia. Bors. Z. dowiaduje się, że
zabronić grekom  okazywania sympatji d *
gokolw iekbądź ludu.— D o jakiego stopnia dzi
niki francuzkie posuwają tu rk o p h ils tw  , '
żuje L a  F ra n ce , wtóra na podstawie o?
« ’ Orient zapewnia, że bulgarowie są  
przywiązani do panowania tureckiego.

Ipór
m iocie statku l ’tylko s4d po-
twiony, jak zaps.v[iia-V o; >»''. i ,  oaże„ia, 
lubowny ma oznaczyc wysokosu ^ y ^ b

.^w . . . . , -----v  — - - - - -  dowiaduje się, że
wkrótce przywróc.onem będzie exequatur  dla konsulów  
austrjackich w Prusach, zawieszone od ostatniej woj­
ny. (Cor. B iir .) .

* M adryt, l!J styczn ia . Królowa przyjmując de- 
putację prowincjonalną, wyrzekła, że pragnie gorąco 
szczęścia swojego ludu, ale że urzeczywistnienie tego 
życzenia zależy -przedewszystkiem od ustalenia po­
rządku. {Cor. Tl. B .)

| ( W i d o w i s k o  a m a t o r s k i e ) .  Dnia 9 (21) 
j stvezn x dane  było przez jun k ró w , w sali szkoły jun -lUDOwny ina Aj 0b0wiązana. .   -

j a k i e  Porta zapłacie Dęi .  ̂^vY:a Ś n ia ją  d o- , ow piechoty, w obecności licznie zgromadzonej pn
Wiadomości Z Meksyku ni *■> Dziwna ; hliezności zaproszonej, widówisko amatorskie, złożone z

bładilie tamtejszego położenia rze * j dwóch szłuk: Swoi liudi, socztiemsia, Ostrowskiego, i
w  iadom ość że marszałek Bazaine udzielił; Tiaiba (Procos) Gogola. wykonanie było w ogóle tak 
ozwolenie wojskowym francuzkim w stępow ania i wyborne, wszystkie charaktery oddane z tak głębokien*
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pojęciem rzeczr , że t. idowisko przewyższyło oczekiwa­
nia. Niektórzy z amatorów, jak  np. w rolach kupca 
Bolszaho, jego córki Lipoczki i strapczego Rizpołożeń- 
skiego, dali dowód rzadkiego talentu scenicznego. W ido­
wisko zakończone zostało eharakterystycznemi tańcami 
ruskiemi, oraz tańcem matelot. Przyzwyczaiwszy się 
widzieć w tutejszym teatrze publicznym same tylko sce­
ny polskie i słyszeć dźwięki polskie, towarzystwu rus­
kiemu było bardzo przyjemnie spotkać się, chociaż na 
widowisku amatorskiem, z objawami samoistnego życia 
ruskiego. Wszystko to, przy efektownem przyozdobie­
niu i oświetleniu sali, w której odzywały się dźwięki mu­
zyki wojskowej, oraz przy nadzwyczajnym porządku i u- 
przedzającej grzeczności kierowników i gospodarzy-jun- 
krów, pozostawiło w pamięci gości tak miłe wrażenie, o 
jakiem nie prędko zapomina się. {Warsz. Dniew.)

* ( C z w a r t a  z k o l e i  R e d u t a  w D o l i n i e  
S z w a j c a r s k i e j ) ,  powiodła się bardzo wczorajszego 
wieczoru, a  raczej już nocy dzisiejszej. Około 300 osób, 
prybyło tam. korzystając z wybornej sanny, a co główna, 
że tym razem domina i kostiumowe maski znajdowały 
się w znacznej liczbie. Gustowne i wytworne nawet ma­
seczki, pomiędzy któremi odróżniały się dwie kwiaciar­
ki czv może i nie kwiaciarki w amarantowych stanikach 
i botinkach, rozdające żywe kamelje z koszyków— tań ­
czyły raźnie i szykownie razem, walce, polki i kadrile. 
Nie brakło nawet i tancerzy, szczególniej po kolacji, gdy 
już szampan rozbujał ich wyobraźnię i wyperswadował 
konwencjonalne względy. Tańczono i bawiono się na 
tej reducie aż do dnia białego, a wtedy dopiero szereg 
sani stojących pod Doliną, w alei, poruszył się dźwię­
cząc dzwonkami i rozwożąc ostatki najweselszych i naj- 
wytrwalszycli reduciarzy. Jasne światło księżyca odbite 
od śnieżnego całunu pokrywającego ziemię nadawało 
temu obrazowi wpółfantastyczną barwę. Zdaje się że na­
stępne reduty w Dolinie, cieszyć się będą trwałem już 
powodzeniem.

* ( K r o n i k a  p r  o w i n c j  o 11 a l  n a). W  d. 25 g ru ­
dnia (6 stycznia), we wsi Rudy stare (w powiecie so- 
chaczewskim) z niewiadomej przyczyny wynikły pożar, 
zniszczył dom, należący do włościanina ( tudzika; spaliło 
sie przytem dwie krowy, koń, czworo cieląt i dwie owce. 
Straty ztąd wynikłe wynoszą rsr. 532 kop. 9 0 .— 
W  dniu 27 grudnia (8 stycznia), we wsi Ignakowie. 
(w powiecie lipnowskim), skutkiem rozmyślnego pod­
palenia spalił się folwark oszacowany na rsr. 450 .— 
W dniu 28 grudnia (9 stycznia), z niewiadomej przy­
czyny spalił się dach i ściana okólna w zajezdnym do­
mie tejże wsi. S tra ta  wynosi rsr. 950. — W dniu 23 
grudnia (4 stycznia) we wsi Wojcieszkowie, (w powie­
cie łukowskim), skutkiem nieostrożności spalił się młyn 
parowy z sieczkarnią, własnością dziedzica będące.
W  dniu 16 (28) grudnia, włościanie wsi Przyłoga, J a ­
worski i Stachera, wszczęli między sobą bójkę, w k tó ­
rej Stacbera tak  mocno uderzył Jaworskiego kijem po 
głowie, że tenże wkrótce życie zakończył. — W ciągu 
upłynionego tygodnia było pożarów 9 (w tej liczbie je ­
den z rozmyślnego podpalenia). -  Z m arło : nagle 10 
(w tej liczbie 3 z pijaństwa), gwałtowną śmiercią 2 
(w bójce), powiesił się 1, m artwe zwłoki znaleziono 1, 
dzieciobójstwo wykryto 1.

* ( W y p a d k  i). W  dniu wczorajszym, Jakób Maj- 
zner, czeladnik piekarski, lat 54 wieku liczący, przy­
szedłszy do syna swego pod N. 1175. przy ulicy Prostej 
zamieszkałego, tąmże nagle zmarł. — Nocy dzisiejszej, 
znalezioną została na ulicy Nowy-Swiat mocno chora 
Anastazja Klugowska, wyrobnica, la t 54 licząca, która 
będąc natychmiast wiezioną na kurację do szpitala Dzie­
ciątka Jezus, na drodze życie zakończyła.

* (W  e z w a n i e d o  s k ł a d k i ) .  Gazeta Moskwa 
pod d. 8 stycznia podaje następujące wezwanie metro­
polity moskiewskiego do składania ofiar: W imię Ojca
i Syna i Bucha świętego, amen. Część ludu, wyznają­
cego z nami jedną wiarę, od którego przodkowie nasi, a 
po nich i my, nabyli nieocenione skarby religji p raw o­
sławnej, ponosi obecnie wielkie klęski, pozbawiona m a­
ją tku , zmuszona jest szukać ratunku w ucieczce z rodzin­
nej ziemi, zostaje baz środków dla zaspokojenia pierw­
szych potrzeb życia. W  takiem to położeniu znajdują 
się mieszkańcy starożytnej Krety (dziś Kandji), a pośród 
nich szczególniei kobiety, dzieci i starcy — i to dla tego. 
że silniejsi z pomiędzy nich wytężają swe siły i środki 
w zbrojnej walce. O czynach tych ostatnich nie wydaje­
my żadnego sądu, nie jest to  naezem powołaniem. Lecz 
politowanie i możliwa pomoc dla nieszczęśliwych a szcze­
gólnie, podług słów apostoła, dla współwyznawców, 
je st obowiązkiem chrześciańskim. O ile słusznie byłoby 
nam wyrzucać, gdybyśmy nie dopełnili tego obowiązku, 
o tyle wykonanie takowego, jako czyn ludzkości i chry- 
stjanizmu, nie może być potępionym nawet przez ty eh, 
którzy innemi oczami patrzą na poświęcających się nie­
szczęśliwych kandjotów. Uznawszy to na prywatnej na-
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radzie, duchowieństwo moskiewskie postanowiło otwo­
rzyć i otwiera dobrowolną subskrypcję składek dla nie­
szczęśliwych kandjotów, i obok gotowości zachęcenia do 
tego innych stanów-, przyjmować będzie z wdzięcznością 
każdą ofiarę. Składki przyjmowane są w katedrze klasztoru 
Czudowskiego, w- komitecie złożonym z arehimandrytów 
Androniewskiego i SreteAskiegcr i protojereja katedral­
nego. Zebrane składki przesłane zostaną niezwłocznie 
przez m etropolitę moskiewskiego dokąd należy. (Siew. 
1'ocz.)

Ameryka.
* (C h il i  i P e ru .)  Zwykły parostatek zachodnio- 

indyKki przywiózł z zachodnich rzeezyposp litych 
Ameryki południowej nowe wiadomości, dochodzące 
do połowy grudnia, lecz nie obejmujące w sobie nic 
bardzo ważnego. W Chili i Peru panowała jeszcze w 
owym czasie niepewność co do dalszego prowadzenia 
wojny z His/panją. Chilijski minister spraw- zagrani­
cznych udał się do Lima, w zamiarze naradzenia się 
z rządem peruwiańskim w przedmiocie pośrednictwa 
ang o-francuzkiego. W Lima panowało wielkie wzbu­
rzenie z powodu wyjawienia przez pra-ę tameczną, 
wielkich przeniewierzeń, których miał dopuścić się p. 
Barreda, były poseł peruwiański w Londynie, w po­
rozumieniu z innymi urzęduikami. Przy zawieraniu 
kontraktów- o dostawę guana, p. Barreda miał przy­
właszczyć sobie nie mniej jak 9 miljonów dolarów. 
Wywóz guana peruwiańskiego w okresie od 1 stycz­
nia do 31 października 1866 r. doszedł do ogólnej 
w-artości;25,577,973 dolarów. (Nordd . A . Z .)

Austrja.
* ( R e o r g a n i z a c j a  a r mj i). Wiedeń, 20 stycz­

nia. Opozycja przeciw wprowadzeniu w wykonanie 
prawa o uzupełnieniu armji, szerzy się coraz bardziej. 
Zarząd siedmiogrodzki postanowił także teraz oświad­
czyć się w adresie przeciw wykonaniu tego prawa. 
Lecz te manifestacje mają jedynie względne znacze­
nie, nie przeszkadzają one bowiem ministerstwu woj­
ny zaprowadza* dalsze reformy. Obecnie wojska po­
granicza wojennego otrzymały' nową organizację, po­
dług której, z 14-tu pułków granicznych, ma się u- 
tworzyć 51 bataljonów z 215 kompanjami, z których 
43 bataljony ze 174 kompanjami stać będą zawsze 
pod brouią, jako wojska czynne. W razie najścia na 
pogranicze wojskowe, cała ludność, zdolna do nosze­
nia oręża, obowiązaną będzie do pełnienia służby woj­
skowej. Przepisy nowej organizacji mają wejść w ży­
cie z dniem 1 lutego r. b. {Nordd- A  Z .)

* (S p r a w- a g r a n i c z n a ) .  Donoszą z Pragi, 
że rząd pruski zabronił przejazdu przez granicę w 
Nachodzie pomiędzy Czechami 1 Szląskiem, pod pozo­
rem panującej w Czechach zarazy bydła. Mieszkań­
cy Czech zaprzeczają istnienia tej choroby. Zakaz 
przejazdu przez granicę daje powód do niepokoją 
cych pogłosek. {La F r .)

Danja.
* ( P o l i t y k a  z a g r a n i c z n a . )  W  izbach duń­

skich mają przyjść wkrótce do skutku ciekawe roz­
prawy nad polityką zagraniczną Danji, albowiem pan 
Carlsen, który był w r. 1864 przez krótki czas mini­
strem, a obecnie jest członkiem folksthingu, zapowie­
dział interpelację, w której wystosuje do rządu za­
pytanie, kiedy złożone zostanie folksthingowi 
sprawozdanie o dotychczasowej polityce zagranicznej 
gabinetu i o układach prowadzonych z obcemi mo­
carstwami. {Nordd. A . Z.j

Fraud*
* ( R e s k r y p t  c e s a r z a  do m i n i s t r a  s t a n u ) ,  

którego treśćtelegraficzuą podaliśmy wczoraj, brzmi 
dosłownie, podług Monitora, jak następuje: „Pałac 
Tuilerje, 19-go stycznia 1867. Panie ministrze! Od 
kilku lat stawiane jest pytanie, czy nasze instytucje 
doszły do krem  doskonałości, lub też czy nowe u- 
lepszenia mają być urzeczywistnione; ziąd pochodzi - 
godna pożałowania niepewność, której należy poło­
żyć koniec. Musieliście walczyć dotąd odważnie w 
m jem imieniu, dla odparcia wymagań niestosownych
i pozostawienia mi inicjatwy reform użytecznych, 
jak skoro przyjdzie po temu czas. Dziś sądzę, że 
możebne jest nadanie instytucjom cesarstwa całego 
rozwoju, do jakiego one są zdolne, j  swobodom pu­
blicznym nowych prerogatyw, bez ujmy dla władzy 
powierzonej mi przez naród. Plan, który sobie na­
kreśliłem, zależy na poprawieniu niedokładności, 
które czas uwydatnił, i na zastosowaniu postępu zgo­
dnego z naszemi obyczajami, rządzić bowiem znaczy, 
korzystać z nabytego doświadczenia i przewidywać 
wymagania przyszłości. Dekret z 24-go listopada 
8860 miał na celu, dozwolić senatowi i ciału prawo­
dawczemu brać bardziej bezpośredni udział w poli­
tyce rządu, lecz rozprawy nad adresem nie przynio­
sły rezultatów, jakich należało spodziewać się po 
nich; roznamiętniały one niekiedy niepotrzebnie 0 - 
pinję publiczną, dawały powód do dyskusij jałowych,

i prowadziły do straty czasu drogiego dla interesów’ 
sądzę, że można, bez uszczuplania prerogatyw ciał 
ustawodawczych, zaprowadzi! w miejsce adresu, pra­
wo interpelacij, roztropnie określone. Inna jeszcze 
zmiana wydaje mi się niezbędną w stosunkach rządu 
z wielkietni ciałami państwa; uznałem, że posyłając 
ministrów do senatu i ciała prawodawczego, z mocy 
specjalnej delegacji, dla brania udziału wpewn\ch 
rozprawach, zużytku;ę lepiej siiy mego rządu, bez 
przekraczania prze, isów konstytucji, która nie do­
puszcza żadnej pomiędzy ministrami solidarności i 
czyni ich zależnymi jedj nie od głowy państwa. Lecz 
na tern nie powinny ograniczyć się ref >rmy, które 
11 leży zaprowadzić; zapropowane zostanie prawo dla 
oddania wyłącznie sądom poprawczym uznania co 
do przekroczeń prasowych, i dla zniesienia w ten 
sposób władzy dowolnej rządu. Niezbędne jest tak­
że uregulowań’* na drodze prawodawczej prawa o 
stowarzyszeniach, przez powstrzymanie takowego 
w granicach, jakich w maga bezpieczeństwo publicz­
ne. Powiedziałem w roku zeszłym, że rząd mój chce 
kroczyć na gruncie trwałym, zdolnym wytrzj mać i wła­
dzę i wolność. Zapomocą środków, które w tej chwili 
wskazałem, wyrazy moje zostają urzeczywistnione: 
nie wstrząsam gruntem, wzmóc lionym na skutek 
piętnastu lat spok< jności i pomyślności, lecz wzma­
cniam go jeszcze bardziej, czyniąc ściślejszemi moje 
stosunki z wielkiemi władzami publicznemi, zape­
wniając przez prawo nowe dla obywateli gwarancje, 
uzupełniając nareszcie uwieńczenie gmachu wznie­
sionego z woli narodu. Przyczem, panie ministrze, pro­
szę Boga. ażeby miał was w swej świętej opiece. 
Napoleon”.

* ( D e k r e t  c e s a r s k i ) .  Monitor ogłasza na­
stępujący dekret cesarski, datowany w Tuilerjach, 
19 b. m.: „Chcąc nadać rozprawom wielkich ciał
państwa, w kwestjach polityki wewnętrznej i zewnę­
trznej rządu, więcej pożytku i dokładności, postano­
wiliśmy i stanowimy co następuje: Art. 1. Członko­
wie senatu i ciała prawodawczego mogą stawiać rzą­
dowi interpelacje. Art. 2. Wszelkie żądanie interpe­
lacij powinno być podane na piśmie i podpisane najmniej 
przez pięciu członków. Żądanie takie powinno wy­
jaśniać w ogólnych zarysach przedmiot interpelacij; 
doręcza się ono prezesowi, który komunikuje takowe 
ministrowi stanu i posyła do biur dla roztrząśnięcia. 
Ai t. 3. Jak skoro dwa biura senatu lub cztery biura 
ciała prawodawczego wynurzą zdanie, że interpelacje 
mogą mieć miejsce, izba wyznacza dzień do rozpraw. 
Art. 4. Po zamknięciu rozpraw, izba uchwala zwy­
kły i prosty porządek dzienny lub odesłanie do rzą­
du. Art. 5. Zwykłemu i prostemu porządkowi dzien­
nemu oddaje się zawsze pierwszeństwo. A rt 6. Ode­
słanie do rządu może być uchwalone jedynie w na­
stępujących wyrażeniach: „Senat (lub ciało prawo­
dawcze) zwraca uwagę rządu na przedmiot rozpraw." 
W takim razie, sprawozdanie z rozpraw komunikuje 
się ministrowi stanu. Art. 7. Każdy z ministrów 
może, na skutek specjalnej delegacji cesarza, być u- 
poważnionym, po porozumieniu się z ministrem sta­
nu, oraz z prezesami i członkami rady stanu, do re­
prezentowania rządu przed senatem luł) ciałem pra- 
wodawczem, w rozprawach nad kwestjami lub proje­
ktami do praw. Art. <f. Znoszą się artykuły 1 i 2 
naszego dekretu z 2 4  listopada 1860 r., stanowiące, 
że senat i ciało prawodawcze uchwalać będą corocz­
nie, przy otwarciu sesij, adres odpowiedzi na naszą 
mowę. Art. 9 Naszemu ministrowi stanu poleca się 
wykonanie niniejszego dekretu.”

* (K s 1 ę g a ż ó ł t a ) ,  ^obejmująca w sobie doku- 
menta dotyczące spraw zagranicznych, przedłożoną 
być może na pierwszem posiedzeniu izb. (L a  Fr.)

Meksyk.
* ( D z i a ł  a ni  a w o j e n  ne.) Ostatnie wiadomości 

z Meksyku przesłane do Correspondencia donoszą, 
że wojska jenerała Mejia, wzmocnione przez dwa ba­
taljony strzelców, rozpoczęły kroki zaczepne pod San- 
Luis-Potosi i pobiły juarystów pod Banos, zabrawszy 
im artylerję i zapasy wojenne. Jenerał Miramon ob­
ją ł dowództwo nad korpnsem wojsk cesarskich, z któ­
rym ma rozpocząć działania w stanie Oajaca. Jene­
ra ł Douay przybył z Meksyku do Puebli, miejsca 
przeznaczonego na zebranie się części wojsk francuz- 
kieb, gdzie ma pozostać aż do stycznia. Fortyfika­
cje Orizaby ukończone zostały pod kierunkiem inży­
nierów francuzkich. (La  Fr.)

P rn d y .
* ( Z a s t ę p s t w o ) .  Pan Bismarck eświadczył 

przed dwoma dniami w izbie deputowanych berliń­
skich, że nie mogąc sam osobiście stawać przed izbą, 
poleci zastępować się przez barona Kaudel. Wiado­
mo, że ten wysoki urzędnik ministerstwa spraw za­
granicznych odbrł podróż do Florencji i Paryża. 
{La Fr.)
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WTcohy.
* ( S e n a t ) .  Posiedzenie senatu włoskiego zapo­

wiedziane na 22 b. rn. nie odbędzie się publicznie. 
Odczytanie sprawozdania, które jest zbyt długie, wy­
magać będzie prawdopodobnie kilku posiedzeń taj­
nych, zanim senaf będzie mógł wyrzec swoje zdanie 
co do postawienia w stanie oskarżenia admirała 
Persano. {La Fr.)

* (P r o j e k t a f i n a n s o w e ) .  Po wysłuchaniu 
drugiej części mowy, w której p. SciaFja na posie­
dzeniu izby florenckiej deputowanych odbytem w d. 
18 b. m. ukończył wykład swojego projektu finanso­
wego, przyjęto jednozgodnie, jako nu cierpiący zwło­
ki, projekt do jraw a codo likwidacji dóbr ducho­
wnych. Italie przytaczając różne projektu, jakicn 
p. Scialoja trzymać się będzie w 
co do proponowanych przez siebie po 
ła ł się do nowych ofiar 
ścią ogólnego zbawienia, 
wne za zgodą swoich towarzyszów, postawił stanów 
czo kwestję ministerjalną. {La Futr.)

i-ę-sŁiegc

dające charakterowi wielkiego męża. Ludzie poważni 
śmieją się z tego, m ó w i ą c  ż e  Dumas,, autor his.orji 
Francji „popularnej i powszechnej”, nie tylko me zna 
anatomji, ale nawet dobrze nie zna historji Francji. 
Podczas rewolucji, wszystkie znane gioby były prze­
wrócone, a restauracja, mszcząc się, sprofanowała 
groby drogie d!a ludu, jak Moliera, Rousseau, vol- 
taire’a i t.p  , tak że niemożna ręczyć za autentyczność 
kości w samym Panteonie. Z Henryka IY. zdjęto ma 
skę, ale maski z Richcli go niema, i porównywanie 
czaszki jego z portretem Filipa de Champan, mogło 
być tylko dziełem wyobraźni Aleksandra Dumasa oj­
ca. Wskazują popioły Moliera, lecz jakkolwiek świeża 
iest tradycja, trudno wierzyć. Włosów Napoleona I go 

le p r o ™ ,  j—  nikt nie chce kupować; w tych dniach sprzedano na 
nrzYBzłości który l i c y t a c j i ,  nugilaresik Marp Antoniny za 9,000 f . . Ce-

niema
przez siebie pouaucow ^  królowej, proponowano książkę do nabożens
i ‘ L S *  T Ł Ł r *  ostatniej za M W f c W .  od pow i«ta l., j e  n,

, ,nstn wi! stano w- pieniędzy na takie izeczy.pieniędzy
Paryż, 19 stycznia.

Manifest hrabiego Chainbord. -  Alfred Assolaut -  Nowe 
j fałszerstwo polityczne. -  Komitet uciekinierów polskich. -  
;. Kupno drukarni.
I Hrabia Chambord, pretendent do korony francuz-
i kiej, wystosował do swych stronni,tow manifest pon-

 ... I tyczny. Nie jest to tyrada
Choćby wiadomość Pressy o przyjściu do skutku u- j tych, jakie puszcza w myśli podniosłe i

kładów z węgrami była mylną, a obiegająca w tej g es t to manifest jasny, 1 Hrabia Chambord za- 
chwili nasze miasto pogłoska o mianowaniu ministrów krytykę, dobrze uzasadmo ą. • uonjosła polityka 
dla Węgier, co najmniej przedwczesną, faktem jest je- ■, stanawia się nad klęskami, j Paże^y zaniechała
dnak, ie  wobec rozwiniętej opozycji niemców au strja -] drugiego cesarstwa, i radzi J ,  ,
ckich, którym przewodniczą byli ministrowie, jak P ra - : swe projektu dalekich zdob) czy 
tobevera, jak Plener, jak Lasser, teraźniejsze mini- j wencsj. Dzienmki»półurzędowe

K oresponritrtic jte D z ie n n ik  a W a re z
Lwów, 20 stycznia.

Pogłoski. — Kilka słów do Gazety N arodow y  dyrektora see 
ny polskiej we Lwowie. — Bal.

sterstwo zniewolone jest jąć się środków heroicznych.
I  dla zachowania własnego i dla pokonania przeci­
wników, wypada mu postąpić na drodze raz obranej 
szybciej a może i znacznie dalej.

Organa nasze nie przestają donosić o licznych gło­
sach z różnych miejscowości kraju zapowiadających 
wkroczenie „moskali" do Galicji na wiosnę. Znany 
to manewr nie raz już podnoszony w Dzienniku. Nie 
zwracałbym tym razem nań uwagi, gdyby istotnie w 
niższych klasach ludności proroctwo tego rodzaju nie­
zdobyto sobie nieomal bibljinęj wiary. Relacje rządu 
galicyjskiego do "Wiednia o tym symptomie opinji 
kraju, mogłyby dopiero objaśnić, gdzie rząd widzi lub 
przynajmniej szuka źródła tych pogłosek i jakie 
doń przywiązuje znaczenie.

Pan Miłaszewski, dyrektor sceny polskiej we Lwo­
wie, ogłosił w Dzienniku lwowskim „Kilka słów do 
Gazety Narodowej," charakteryzujących trafnie ten 
organ potwarzy i sztuczek kuglarskich. ,, Gazeta N a- 
rodowa," powiada między innemi pan Miłaszewski, 
„zwykła zwykle nadrabiać patrjotyzmem swoim, 
tam, gdzie jej środki nie wystarczają już do osiągnię­
cia zamierzonego celu..." „Niech mi wybaczy reda­
ktor Gazety Narodowej ciągnie dalej pan Miłasze­
wski : „ale ja  takiej narodowości wcale nie rozumiem, 
gdzie zasadą jest wiatr polityczny, środkami kuglar- 
stwo patrjotyczne, a celem ostatecznym prywata i in­
teres własny; tam potrzeba mieć zaprawdę za nadto 
złe wyobrażenie o opinji publicznej, by przypuszczać, 
iż ona uwierzy w narodowość i patrjotyzm, jakich  
można nabyć w każdym magazynie larw reduto­
wych." W końcu daje p. Miłaszewski p. Janowi Do­
brzańskiemu, w delikatny, acz bardzo przezroczy»sty 
sposób do zrozumienia, że opinja kraju wie doskonale 
o źródle natchnień patrjotycznych redaktora Gazety 
Narodowej.

Wczoraj odbył się pierwszy bal na tak zwanej 
strzelnicy. 6  •

Paryż, i7 styczeia . (*)
Przymierza.— Sprawa wschodnia.-Starożytności.

L a  Liberte zamieściła artykuł, zalecający Francji 
przymierze z Rosją, jako mariage de raison. Mówią 
że dwór skłania się na tę stronę i nie chce słyszyć
0 przymierzu z Austrją.

W tych dniach, cesarz udał się piechotą, bez świ­
ty, do ministra spraw zagranicznych. Margrabia de 
Moustier oniemiał na taki niespodziany zaszczyt. Ce­
sarz Napoleon kazał wezwać ambasadora tureckiego
1 nastąpiła długa narada o sprawach tureckich. Ra­
dzą aby kandjotom dano pewną niezależność, jaką 
posiada Bulgarja. Opinion nationals rozpuszczą po­
głoskę, że jeden z ruskich wielkich książąt będzie 
księciem Bulgarji.

Niedawno znaleziono czaszkę, na której ktoś na­
pisał: „Czaszka Richelieugo.” P. Duruy oddaje wiel­
kie honory tej czaszce. Zamknięto ją  do skrzynki, i 
Dumas mógł półtory godziny ją  obserwować, przypo­
minając wszystkie działania kardynała. Znakomity 
ten frenolog znalazł wszystkie wypukłości, odpowia-

(*) L iii te* wzięty je it o W a n t. Dniew.

utrzymują, że mam 
fest ten nie wywarł *adnego wrażenia; lecz w ^wier'  
dzeniu tern nie ma seesu; manifest nie mógł być o- 
głoszony przez dzienniki, a zatem mnóstwo osob nie 
wie o jego istnieniu i nie mogło naturalnie uledz 
wrażeniu.

Alfred Assolant, najwoluomyślniejszy z francuzów, 
a zatem najbardziej prześladowany, widział się zmu­
szonym do wydrukowania w Belgji dzieła pod tytu­
łem: Quinze ans de regne („Piętnaście lat panowa­
nia”.) W dziele tern p. Absoianc roztrząsa czynności 
rządu cesarskiego od 1852 do lb(56. Jest tu mnó­
stwo prawd wystosowanych do tych, którzy zalecają 
interwencję w Polsce. Styl p. Assolant jest zwięzły 
jędrny; nazywa on każdą rzecz po imieniu; tak np 
powiada on, że polacy są oszustami.

Wspominałem poprzednio o szerzonej tu pogłosce 
jakoby rząd augielsai miał przesłać naszemu rządo­
wi notę w przedmiocie ostatnich ukazów. Ta nota 
poczętą została w mózgownicy wychodźcy W..., kto 
ry zakomunikował ją  redakcji Journal du Havre, a 
następnie dziennikowi Epoque. Spodziewać się nale­
ży, że położony zostanie wkrótce koniec wybrykom 
imaginacji naszyeh emigrantów. W ciągu dwóch mie 
sięcy, sfałszowali oni dwa dokumenta, przeznaczone 
na zrobienie efektu: manifest księcia Gorczakowa 
notę angielską.

Komitet uciekinierów polskich nabył od Agatona 
Gillera drukarnię za sumę ll,u(X) franków. Giiler 
jest zadowolony z tej operacji, albowiem drukarnia 
wcale nic go nie kosztowała. Była to pozostałość po 
śp. Ojczyźnie, złożona z rozmaitych przyrządów ofia­
rowanych przez Czas, Dziennik Poznański i Gazetę 
Narodową. Giller, który pobierał zasiłki ze wszy­
stkich budżetów rewolucyjnych, zamierza schronie się 
obecnie do willi, położenej w pobliżu Genewy. Widzi 
cie przeto, że nasi patrjoei nie p o ś w i ę c a j ą  swych u-
sług za da; mu. •

——-- .«■««*>
J u u k ie r J R o g o z a  i z a b ó js tw o  p o ru c z n ik a

L a z a re w a  (*)• ■
Dnia22 listopada (4 grudnia) r. z. og°dT  ® j  

z rana, byłem świadkiem kary^śmierci,

smutnego faktu, jaki miał miejsce o (.7) s I
warszawskiej szkole junkrów.

Zbrodnia popełniona przez Rogozę była o i p . 
z namysłem , na-służbie, przed frontem, zabił uczą-

raego.kolegę, -  k u

L iza rewa i T rautrettera nie można wskrzesić, zatem 
i zabójcę należało wyrzucić z łona społeczeństwa.

Rzecz skończona. Ale trudno zapomnieć o tem z 
czego boli serce. Zbrodnia Rogoży jest osobnym i 
w swym rodzaju jedynym wypadkiem.

Korespondent St. t et. l i 'ied., w liście zamieszczo­
nym w NL 300 tego dziennika, mówi o przyczynie, 
która pobudziła Rogozę do |ęi ciężkiej zbrodni. Na 
nieszczęście korespondent zbyt się pospieszył z do­
niesieniem, opartem jak powiada, „na własnem ze­
znaniu zabójcy”, kędy nie mógł czytać zeznania Ro­
goży na diugi dzień, jak  pisze. Nie dość na tem: ko­
respondent St. Pet. Wied., przez pospieszne donie­
sienie, przekręcił w wielu względach jeżeli nie sam 
fakr, to przynajmniej jego okoliczności, a na liście 
położył datę 4 października.

Miawszy możność obzr.ajmienia się z tym faktem 
bardzo dokładnie, przedstawiam go w wlaściwefir 
świetle, na podstawie niewątj liwych danych.

Junkier Rogoża. 5 (.17) listopada, o godzinie 2-ej 
po południu, w liczbie innych junkrów 3-go oddziału, 
uczył się w sali gimnastyki. Lenistwo, niedbalstwo, 
dumne obchodzenie się z kolegami, a niegrzeczne, do­
chodzące czasem do zuchwalstwa ze starszemi,— 
wszystko to wybitnie sp> strzegano w Rogozie. Przy­
stąpił do ćwiczeń niechętnie, a na napomnienie Laza­
rewa, który dostrzegł umyślną jego niezręczność, ro­
ześmiał się i zaczął wykonywać ćwiczenia gimnasty­
czne jeszcze gorzej. Natenczas porucznik Lazarew, 
powtórnie grzecznie zrobił uwagę Ilogozis, który od­
powiedział mu zuchwalstwem (-). Nie wchodząc w 
rozmowę z Rogożą, z powodu pracowaiia z inny­
mi junkrami, a głównie aby nie dać najmniejszego 
powodu do niewłaściwych wyjaśnień i nie wywoływać 
zuchwalstwa przed frontem, Luzarew kazał mu wy- 
dalić^się z mustry do pokoju, gdzie zaraz posłał dy­
żurnego junkra, który zakomunikował Rogozie roz­
kaz udania się do aresztu. Junkrowi temu, Rogoża 

zgryźliwą złośliwością przeciwko Łazarewowi o- 
świadczył, że nie pójdzie do aresztu. Lecz przybyli 
tam jego towarzysze, Rubo-de Poutewes, Połtawcew 
i inni zaczęli go namawiać do posłuszeństwa. Rogoża 
niejako zgodził się i uspokoił się. Tymczasem kiedy 
koledzy i wysłany dyżurny, żeby nie drażnić, powró­
cili na swe miejsca, Rogoża, korzystając z tego, udał 
się do swych rzeczy,’ wydobył jeden z pięcia ładun­
ków, danych mu w pułku, a potem, jak widać umy­
ślnie niezwróconych do ceckhauzu, nabił karabin nie 
stępieni ale kijem, i wziąwszy go wszedł do sali, gdzie 
Lazarew dalej pracował z jego kolegami. Zbliżywszy 
się do swego oddziałowego oficera, R-goza z najzi­
mniejszą krwią przerwał ćwiczenia, mówiąc: „To ka­
żesz mi Pan zawsze jednak udać się do aresztu? — 
„Tak”, odpowiedział Lazarew „proszę udać się i nie 
przeszkadzać tu; już miałeś to pau sobie powiedziane 
przez dyżurnego junkra.” Powiedziawszy to Laza­
rew znów odwrócił się ku frontowi do dalszej pracy. 
W tej cliwiii Rogoża strzelił do niego z karabina w 
plecy. Kuła strzaskawszy kolumnę pacierzową i kość 
piersiową, przeszedłszy na wylot powaliła Lazarewa 
na miejscu, a rani wszy podoficera Trautvettera, po­
niżej prawego ramienia, zapuściła się tam głęboko. 
Lazarew zdołał wymówić: „ratujcie! ratujcie!" i 
kilku minutach skonał.

po

Cały trzeci oddział junkrów, w obec którego Rogoża 
spełnił tę zbrodnię, osłupiał, i nie chciał wierzyć ani 
swym uszom, ̂  ani oczom. W sali był obłok z dymu; 
Irautvetter oblany krwią, biegał po sali, a trzymając 
się ręką poniżej prawego ramie, ia wzywał pomocy le­
karskiej. Rogoża około półtory minuty stał koło po­
ległej ofiary, i patrzał z niezmąconą krwią zimną 
na męki oblanego krwią Lazarewa; konwulsje i kona­
nie ofiary, nie sprawiały na jego naturę, najmniejsze­
go działania. Nakoniec, kiedy Lazarew nieokazywał 
już żadnych oznak życia, Rogoża złożył karabin 
przekroczył przez zabitego i stanął na stronie na’ 
trząc na kolegów. Oddział junkrów bezzwłocznie dał 
znać zwierzchnikowi szkoły i przedsięwziął'środki 
żeby Rogoża nigdzie się nie oddalił. Wkrótce na 
miejsce wypadku przybył zwierzchnik szkoły, który 
obejrzawszy Lazarewa, zwrócił sie do zabóicy z m ta-

Ą . “  ? « * > K o * * ,  * & * £ £ % £  i'
nanfe 1)0I)ełm^ ś  przestępstwo? -„Wiem,

n ‘ ? ’. Opowiedział wcale nie zinięsza-
i - L ,  ► Y;C° mide czpba; lecz postanowiłem wszy-
I stkiemu położyć koniec.”

Lazarew, jak  się z tego okazuje, nie dał najmniej­
szego powodu do zbrodni. Oficer ten był człowiekiem 
prostego i szlachetnego sposobu myślenia, rycerskiej 
uczciwości i rzeczywiście żołnierskich przekonań; 
charakter m’ał w najwyższym stopniu wstrzemięźli- 

■) Jednocześn ie  ajsojfowj. «««-1 wy \ nigdy nie pozwalał sobie unieść się gniewem,
sk iego pu łku  kozaków In. 4, „ o> ‘ i -< . uagostwo ! równe i zawsze łagodne obchodzenie się
do bandy i inno ciężki j przestępstw a, im any podezag p o - j ------

<*) A rtyku ł ten wzięty jest z Warsz. Dntew.
V  Jednocześn ie *Ro by i  rozstrzelany kozak doń-

b a n d y   ---------------. .  „
w s ta n ia  p o d  pseudon im em  ^ U ra g a n a , 2) O  ch o ro b ie  I io g o zy  w ten czas  n ie  by ło  w eals m ow y
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z junkrami, zjednał sobie szczególną, ich miłość, do­
tykalny dowód czego stanowi to, że sami junkrowie 
złożyli pieniądze na wzniesienie mu pomnika. O Ra • 
gozie, Łazarew njgdy nieodzy wał się z uprzedzeniem; 
przeciwnie zawsze się wstawiał za nim. Tak, w po­
czątku września zeszłego roku, Łazarew starał się o 
przeprowadzenie Rogoży do wyższej klasy, ale rada 
naukowa szkoły nie zgodziła się na to, z powodu iż 
Rogoża okazał zbyt słaby postęp w języku ruskim 
W  początku października, taż rada postanowiła wyklu­
czyć Rogozę ze szkoły, za pyszałkostwo, opór i niepo­
słuszeństwo, dochodzące do zuchwalstwa, ale Łazarew 
przybywszy w końcu posiedzenia, zdołał przekonać 
zwierzchnika .szkoły i wszystkich nauczycieli, że Ro­
goża jest jeszcze osobistością do zniesienia. Na mo­
cy tego wstawiennictwa, Rogoża nie został wykluczony 
ze szkoły i nie taił przed nikim, że jego stronę trzy­
ma tylko oficer oddziałowy Łazarew. Dla tego Ro- 
gozie wydało się zbyt krzywdzącem, że i jego protek­
tor, 5 (17) listopada kazał mu udać się do aresztu. 
Przewidując zatem, że skoro przeciwko sobie po­
stawił i Łazarewa, to nieuniknienie oczekuję go wy­
pędzenie, Rogoża zdecydował się na zabójstwo.

I tak w tend wszystkiem nie widać jeszcze przy­
czyn zbrodni. Lecz może polska propaganda i jej 
organy nam nieprzyjazne, zaczną głosić, że Łazarew 
pierwszy obraził Rogozę. Na to odpowiem: Lecz 
czyż nieboszczyk, spostrzegłszy karabin w rękach 
człowieka przezeń obrażonogo, nie uprzedziłby opła­
kanych następstw i tak tanio rozstał się z tem ży-

w areszcie, ale przynajmniej ma osobny pokój i może ; sympatyzowali z powstaniem. Zresztą w dwóch ban- 
robic co mu się podoba. dach, w których przebywał p. Erlach, większość ko-

„Lzegóżsię pan niepokoisz? zapytałem się Rogoży, j  synieró w stanowili włościanie. Przychylność stanu 
, -,Przer°idziic się memogę,” odpowiedz iał zabójca; włościańskiego względem powstańców (rozumie się 

„kiedy byłem jeszcze dzieckiem, w domu rodziców pod naciskiem, a po naszemu, pod obawą stryczka i 
wszystko mi ulegało, ale ja sam nie słuchałem niko- szubienicy, zagrażającej na każdym kroku włościa- 
go, i nie mogę, choćbyście mnie ubili, słuchać kogo- nom, ze strony żmdurmów-wiegzających. P. B .) ,  wy- 
kolwiek bądź, jeżeli tylko otrzymuję rozkaz niezgo- rażała się w uprzejmem przyjęciu tych ostatnich we 
dny z mętni przekonaniami. Może winni są temu moi 1 wsiach i goiowośeią obywateli (przecież to nie włoś- 
rodzice i guwernerowie: moerli bvli mino o k i o t ż n ” danie! P. R .) do okazywania powstańcom wszelkich

i możliwych usług. W prowincji krakowskiej, włoś- 
! cianie zniecierpliwieni częstemi wkroczeniami pow- 
' stańców i nadużyciami, nie sympatyzowali z minio- 
| nem powstaniem (Ten brak sympatji jeszcze bardziej 
j  okazywał się w tutejszym kraju, gdzie powstańcy po-

rodzice i guwernerowie; mogli byli mnie okiełznać...
M. Ustimowicz. 

P o g lą d  n i  d z ia ła n ia  w o je n n e  p o la k ó w  
18 5 3  r o k u  (*).

N ota tk i naocznego św adka, podpułkow nika w®jsk 
szw ajcarsk ich , F ra n c isz k a  von E r ach.

(Allgcmeine M ilitair-Zeitung N N . 3 6 — 52, 1864 r .)  pełniali najwięcej nadużyć. P. R .).

ciem. Nakoniec junkrowie, którzy potem nie pozwo- ! ,,a 1 PrzeP§dził 
liii Rogozie oddalić się 
paliby Rogozę za ręce
du krwią ukochanego oficera. Teraz, przechodząc 
do Rogoży, pomówimy o jego pierwotnem wychowa­
niu w domu rodziców i w korpusie.

Konstanty Rogoża, miał przeszło 22 lat, był katoli­
kiem i w duszy polakiem. Ojciec jego, były obywatel 

gubernji mohylewskiej, umarł wtedy, kiedy zabójca 
miał 7 lat wieku, pozostawiwszy na majątku, składa­
jącym się z 5,000 dziesięcin gruntu, 40,000 rsr. Zda­
nie korespondenta St. i  et. Wied. że ojciec przestęp-

Autor wspomnioiiego artykułu, od marca do sier­
pnia znajdował się w bandach Rudzkiego i Krysiń­
skiego, które działały w południowej części króle­
stwa polskiego. Podając czytelnikom naszym wyją­
tki z utworu p. Erlacha, opuszczamy przesadzone i 
niedokładne zdania autora, który w naturalny sposób 
podziela fałszywe zapatrywanie się stronnictwn zago­
rzałych rewolucjonistów.

Autor w przedmowie 
że jedną z trzech 
ły  go do podróży 
zbadania dokładnie 
skich powstańców. P.

Wielu włościan w południowo-wschodniej części 
królestwa polskiego należy do rusińskiego szczepu i 
wyznaje prawosławną (?) wiarę; ci stanowczo byli 
przeciwni powstaniu (a la bonne heure! właśnie tam, 
gdzie autor włóczył się z bandami. P. R .). Lecz i 
pomiędzy nimi byli skłonni do powstania, co objaśnia 
się wpływem na nich obywateli.

Minione powstanie przygotowywało się oddawna 
przed jego rozpoczęciem. Jak wiadomo, poprzedziłyswych notatek powiada,

vojennych poi wpływałErlach znajduje, pieniądze oszczędzone z powodu zaniecha- 
palenia (zapewnie tytoniu?

czas i ma przez wielu polakóww bandach, krotkosci,pomimo swej

P. Erlach zawiązał w Krakowie mniej lub więcej ści- ^ & . P 01. 
słe
polskiemi
się ,  ; __ ____
slum, hrabią Wodzickim, młodym Jabłonowskim, je- znane- 
dnym z redaktorów Czasu, i austrjackim feldmar­
szałkiem - porucznikiem Bambergiem, głównodowo­
dzącym w Galicji. Będąc areszt nvany i trzymany w 
więzieniu policyjnem, autor spotkał się w miejscu

Już w 1861 r., w Paryżu były

cy znajduje się w Syberji jako zesłany za przestęp- ! swego uwięzienia z wieloma polakami 
stwa polityczne, zupełnie jest mylnem. Konstanty Ro-1 bandach powstańczych,

którzy byli w

Przecież do 1830 r. istniała armja polskaL. 
P. R ) .  Pobór do wojska 22 stycznia 1863 r. przy­
spieszył powstanie, wszystkie przygotowania były 
obliczone (dobre obliczenie! P. R .) na miesiąc maj.

Potem autor przechodzi do działalności komitetu 
centralnego. P. Erlach jest przekonany, że komitet

I centralny był niedościgniony dla rosjan, austrjakówpomiędzy innemi

krańcowy z aresztu de-1 ^  . 0 'yei? obliczeniu w istocie
zo- i i P’ecz4tka niewidzialnego rządu, po mistrzowsku tu- 

1 maniła polaków. P. R .). Może rozmaici członkowie 
pod strażą wojskową I komifeita centralnego, nie znali wzajemnie swych 

“ 1 nazwisk. Nazwiska niektórych z nich były znane 
polakom, ale ich nie wydawan e Autor znał 
członków komitetu centralnego i może

obliczeniu był wielki kunszt,
szlachtali ieraz

już
Poprowadzono
wychowywa swych paniczów, to jest, od niemowlę- , S(.aj. zatrzymany n 
ctwa wpojono chłopcu takie pojęcia, jakby przezna- ’ wany powtórnie i

i ry f. | nem powstaniu. Autor był uwolniony 
oga„a cyzyą sądu kryminalnego; wszelako paszport jego

Potem

czeńie człowieka zależało na próżniactwie, 
tności tańca, mówienia śmiało po francuzku i t. p.

przez policję, 
odwieziony

areszto-

carskiego, ale mu niedozwolona. W
Po śmierci obywatela Rogoży, matka nie mogła so- • sób odstawiony został do Salzburga, 

bie dać rady z synem i postanowiła umieścić go w , niono z p >d aresztu. Po długim w

taki sam spo- 
gdzie go uwol- 

p -ul aresztu. Po długim pobycie w Mona- 
Aleksandrowskim korpusie, w Wilnie; Rogoża tam nie t chjum, autor powrócił do państwa austriackiego, i w 
utrzymał się, a z połockiego korpusu w 1863 roku ; Josephstadt, udało mu się choć nie na długo, wejść w 
ostatecznie go wydalono (z 3 ej klasy ogólnej) za hi-1 stosunki z internowanym w tej twierdzy Langiewi- 
storję polityczną, kiedy miał 19-y rok wieku. R >go- j czem. Z Josephstadt. autbr udał się przez Kraków 
za przybywszy do domu, nalegał na podział majątku, i do Lwowa; w tem ostatniem mieście bawił dość dłu- 
i wszczął z tego powodu spór z matką i bratem (brat go i poznał się z księciem Adamem Sapiehą i Hen- 
jego, za polityczne prrestępstwa nie został stracony, j  rykiem Nowakowskim, głównym redaktorem Gońca. 
jak pisze korespondent St. Pet Wied., ale zesłany Potem udał się do pewnego majątku na północ od 
do ciężkich robót na 41ata). Rogoża chciał także za- ' Lwowa nad granicą królestwa polskiego, gdzie prze­

był granicę. ,
Autor jeździł po królestwie polskiem od jednego 

s dworu szlacheckiego do drugiego, w części poci osłoną 
ajentów komitetu centralnego i tym sposobem dostał

umieję- • (j0 Wiednia, gdzie chciał udać się do poselstwa szwaj- j nazw'sk- Nazwiska niektórych

bić go. Przed odstawieniem go do nizowskiego puł­
ku, usiłował wstąpić do szeregów band, lecz po od­
daniu na stację etapową, pozbawiony był wszelkiej 
możności przyłączenia się do powstańców Polski. Do 
warszawskiej szkoły juukrow, Rogożą wszedł we 
wrześniu 1865 roku, do klasy ogólnej i za słaby po­
stęp, szczególniej w języku ruskim, pozostał na kur­
sie na drugi rok.

Dla tego, nie grzesząc wcale przeciwko prawdzie, 
mogę powiedzieć, że przyczyny popełnionej przez Ra- 
gozę zbrodni, należy szukać w charakterze moralnym 
zabójcy i w kierunku, jaki mu dano 
stkowe wychowanie w domu rodzicielskim. Nawet 
po aresztowaniu i podczas pozostawania w X-ym pa­
wilonie warszawskiej cytadeli. Rogoża nie zmienił 
przekonam Raz byłem w konieczności wejścia do je­
go numeru. Zabójca wcale nie zmięszał się i z najzi­
mniejszą krwią opowiadał o popełnionej zbrodni, nie 
żałował ani Łazarewa, ani Trautvettera, ani sie­
bie i z niecierpliwością oczekiwał końca śledztwa.
Ja i ci co zemną się znaplowali, byliśmy zadziwieni, 
że w takim młodym cztowiemr nie pozostało ani iskry 
uczucia żalu. Przy mojem wyjściu, Ragoza skarżył 
się na dyżurnego żandarma, który często zaglądał do Szwajearji.' 
przez urządzone um .slme okienko w drzwiach do 
pokoju uwięzionego, nie pozwalał mu włazić na okao 
w nocy gasić świecy, i stawiać jej bez lichtarza na 
stole lub oknie. Przy tej skardze zabójca zapominał 
się, czerwieniał, trząsł się i w końcu powiedział, że 
jest szlachcicem i obywatelem, a dla tego choć jest

się do obozu bandy Rudzkiego, która natenczas stała 
nad Bugiem, na wschodniej granicy królestwa pols­
kiego. Autor przebył w bandach Rudzkiego i Kry­
sińskiego kilka tygodni, widział ich obóz, mustrę, to­
warzyszył i w marszach, i miał udział w ich utarcz­
kach z rosjanami; często i w wielu rzeczach pytano 
się o jego zdanie i radę, w szczególności Rudzki. Do- 

przez pierwia- i szedlszy z bandami do Lublina, autor dalej udał się 
sam, na południe od Lublina, z truUnością unikając 
spotkania z wojskami ruskiemi. Przy Puławach (No­
wej Aleksandrji) przeprawił się na lewy brzeg Wisły, 
potem poniżej Dęblina znów na prawy brzeg i nieda. 
leko Warszawy, pod Górą Kalwarją, powtórnie na le
wy brzeg. Nie ośmielił się odwiedzić Warszawy, z 
powodu wzmocnionej .tam czujności policji, dla czego 
udał się ku pruskiej granicy, przez cały czas naraża­
jąc się na niebezpieczeństwo być zatrzymanym przez 
rosjan. Nakoniec pod Louiseufeld przeszedł granicę 
pieszo. Następnie przez Poznań i Kraków powrócił

Wielu polaków wypowiadało autorowi zdanie, że 
jeżeli powstanie nie uda się, to przyczyny tego należy 
szukać w tej okoliczności, że włościanie, którzy przez 
tyle wieków znajdowali się pod uciskiem, niedość

(*) A rtykuł ten wzięty jest z Wars:. Dniew.

dwóch 
wymienić

trzeciego, Kruszewskiego, który, jak sądzi, zawiady­
wał wydziałem wojny w rządzie rewolucyjnym. Wy­
socki, wzięty do niewoli przy wkroczeniu na Litwę, 
także jakiś czas zawiadywał tym wydziałem wojny! 
W królestwie polskiem, tylko wtajemniczony w se ­
kreta rewolucyjnego rządu, mógł widzieć sie z je­
dnym z członków komitetu centralnego. Łatwiej by­
ło to w Paryżu, a szczególniej łatwo w Krakowie 
gdzie autorowi udzielono całkowitą listę członków 
komitetu centralnego. ^  c

PliZifiWODNIK WARSZAWSKI. ~
K o c h  f r y z j e r* ( P a n  A l e k s a n d e r  i , e<ro

z a k ł a d ) .  Kilkakrotne w pismach czasowych wzmianki 
O ostatnim pobycie pana Aleksandra Kocha fryzjera 
tutejszego w Paryżu i o czynnym jego udziale, jaki 
w gronie fryzjerów paryzkich przyjmował w ich pu- 
blicznem wystąp,eniu na korzyść dotkniętych
powodzi we Francji, klęską

dają
słów kilku, 

pana Kocha 
Pan Koch

. . Już t0 jako nie dość zupełne, iuż
to jako mniej odpowiednie rzeczywistości faktu 
nam powou do mniejszego artykułu, obok 
jak ie przez wzgląd na odznaczenie się 
słusznie należą się i j emu ; jego zay adowL
w skiomnem swem na pozór powołaniu, przekonał 
ogo , ze piaw  ziwa zdolność nie koniecznie potrzebuje 
kszta cic się pod obcem niebem, że na własnej rodzin­
nej m™® może wzróść, wybujać i płonne wydać owoce. 
Pan  Aleksander Koch tu  w mieście odbył naukę, tu  
w mieście rozwinął praktykę, tu, bez niewolniczego’ na- 
sla owania obczyzny, umiał wyrobić dla siebie uzna­
nie, podniosł sztukę ubierania głów damskich do go- 

nosci artyzmu, shołdowal dla siebie sympatyczną 
opiuję dam i dziewic naszych, stal się dla nich potrzebą 
i między tutejszymi fryzjerami został rzeczywiście ko­
ryfeuszem bieżącej epoki. P an  A leksander Koch je s t  
w istocie tą inteligencją fachową, ja k a  rzadko poja­
wia się na horyzoncie specjalnego rękodzielnictwa lub 
sztuki. W ubieraniu głów damskich, z najwyższą ele­
gancją, gustem i smakiem, obok względów dla mody, 
kieruje jego ręką własne poczucie piękna, wywołujące



161

d.)—W nętrze kaplicy w kościele Ś-g« Józefa na Krakowskiem- 
Przedmieściu w W arszawie (z drzew.) —Typy ludu z nad B u ­
gu (z 3 drzew ) — Korespondencja z Krakowa. — Literatura 
węgierska w X IX  wieku p. P . H. Lewestama.—Juljan Barto­
szewicz p. Ii. W ł Wójcickiego (dok.)—Ostatnia M iłość p. J. 
Sanda t ł .  J. Prackiego (c. d.) Dr. Ywan (z pamiętników Szy­
mona Konopackiego ) — Przegląd polityczny.;—oraz wyszedł z 
druku:—Nr. 2 Przeglądu Katolickiego .

W a r sz a w a , 
d n ia  1 2  S ty c zn ia .

K a l e n d a r z .

W  piątek, 25  s ty e zn ia ,— N aw rócen ie  św . P a w ła  a p .—

ten  ujm ujący efek t, ja k i tak uroczo pow iększa  w dzięki 
wrodzone; lekkość, udatność i szybkość z jak ą  sp ełn ia  
on  zadanie fachu sw ego , są  szczególnem i jeg o  zaletam i; 
p o d  jeg o  ręką w ło sy  g łó w  dam skich przybierają układ  
niezrów n anego  powabu; dam a przez n iego czesana nie 
doznaje znużenia, nie czuje naw et kiedy jej toaleta  zo ­
staje skończoną, a zw ierciad ło  zniew ala ją  do w yrazów  
podzięki. P an Koch od la t dziesięciu  je st czynnym; b y ł | 
czas, źe w  perjodzie zabaw  po dw adzieścia k ilka g łó w  ( 
dzien nie  ubierał; dam y chętn ie przyjm ow ały jeg o  u slu - | 
g) już o ósmej z rana, by le  ty lko na wjeczór być przez  
tńego uezesanem i, w  ubraniu zaś tych w szystk ich  g łó w  .

jednym  balu zebranych, cenzurujące oko nie zdo ła ło  
®%dy dopatrzeć jak ieś jednostajności lub tożsam ości 
uk ładu . R zadko która z dziew ic  średniej k lasy  m iesz- . 
kań ców , a tern mniej z arystokracji, staje przed narze­
czonym  na ślubnym  kobiercu , nie m ając ubranej g łow y  
r ?ką pana K ocha. R o z g ło s  o indyw idualnych zdolno- i 
® ci ach p. K ocha, sta ł się  wiadom ym  w ie lu  fryzjerom  
paryzkim , a k iedy najznakom itsi fryzjerzy w  P aryżu , , 
ta k  zw ani p rofesorow ie sztuki, w  m iesiącu październiku j 
T. z. w  sa li M oliera przy u licy  Sa in t M artin, na korzyść  
dotk niętych  k lęską  pow odzi urządzili popis, czyli, że 
tak pow iem y, koncert sztuk i czesania g łó w  dam skich, ( 
której to pracy paryżanie za o p ła tą  przypatryw ać się  Największe zimno — 4 ,0  R. Najmniejsze zimne 
i  talent profesorów  podziw iać m ogli, i k iedy w łaśn ie  j

S łoń ce  wsch. o godz. 7 m in. 54; zaeb. •  godz. 4  m in. 3 2 .
W  sob otę, 2 6  styczn ia, — śśw . P olikarpa bisk. i P au-  

liny w d .— S ło ń ce  w sch. o godz. 7 m in. 54; zaeh. o godz. 
4 min. 32 .

S t a n  p o g o d y .
Dziś z raaa zimna — 9°,2 R. o g o d s . 6 st r a n a . o g o d , 4 po po.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach.............. 756 2 754 4
Termometr Reaam............................. — 3 4 — 2 8

Stan n ie b a .......................................... pochmurny pochmurny

2°,6 R.

"w tym  czasie p. A leksander K och  był obecnym , cz ło n ­
k o w ie  kom itetu  organizującego w ieczór rzeczony, za- 
prosili p . Ko cdi a, aby w  zapow iedzianym  pop isie  sztuki 
osob isty  ud zia ł przyjąć zechcia ł. P a n  K och daieki od j

W ysokość wody na W iśle stóp 6 cali 8.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — D z iś ,  balet S y lfld a  (2 -g i akt), 

zarozum iałości, pew ny jednak sieb ie, przyjął zaproszę- i panna B ogdan ow  przedstaw i rolę Sylfidry; O pera Gadll- 
nic. a dokonane pi-zez n iego czesanie g ło w y  jednej [ y  _  J u tro ,  O pera Don GioVdnni (Don Z uan), przez ar- 
z  dam , w  obec areopagu dw udziestu  kilku profesorów  tystów  w łosk ich , A bonam ent lit. C. N. 1 0 . W c z o r a j,  
fryzjerstw a i licznej publik i, w y w o ła ło  pow szechne za- , daw i.no Operę M0S8 (M ojŻ8Sł), przez artystów  w ło sk ich , 
dow olen ie  w grzm iącym  oklasku. W ychodzący  w  P a - p y j0 osób 6 0 0 .
ryżu  dziennik fryzjerstw a (Journal des coiffeurs)  ̂ T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.—  J u tr o ,  ŻOHJ UCZOHych 
z dnia 1 listopada r. z. zdając relację  z pom ienionego mgŻÓiY; K onkurent i m |Ż .—  W c zo ra j,  daw ano P rzebu- 
w ieczoru , o popisie  i zdolnościach p. A leksandra K o- (jzeaie s ig  Lwa; P rzy słu g a , b y ło  osób 5 0 0 .  
c h a  w  nader pochlebnych o d ezw ał się w yrazach , przy- j SA L A . R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J .— D z iś  i  eo-
zn a ł mu m iano profesora, dodając m iędzy innemi: 
„D ziękujem y p. K o ch ow i za jeg o  w sp ó łu d zia ł, który nam

W e ś r o d y  i  so b o ty ,

dow jód ł, że nietylko w P aryżu  znajdują się  praw dziw i
a rtyści.7 W  ch w ili kiedy p. K och b a w ił w  sto licy  m o­
dy, dano m u znać, że bytność je g o  pożądanąby b y ła
w  Petersburgu na czas szeregu balów  i zabaw , jakie  
tam  z n iesłych aną św ietnością  odbyw ać się m ia ły  z p o ­
w odu zaślubin Jego  Cesarskiej W ysok ości W ielkiego  
K sięc ia  N a stęp cy  T ronu. C eniąc w yżej ten honor nad  
w szelk ie  w idoki pobytu  sw eg o  w  P a ry żu , p. K och p o - i 
Śpieszył do sto licy  cesarstw a, gdzie w  ciągu 4 -ch  ty g o ­
dni d o stąp ił w yso k ieg o  zaszczytu  ubierania g łó w  d o­
stojnych dam  Cesarskiej fam ilji i u szczęśliw iony  zosta ł j
kosztow nem i podarkam i. Z akład p. K ocha, urządzony . ^  g ló w n e j sa]i „ rządzonym  je st  ogród zim ow y, d a n ą b ę-  
przed czterem a la ty  na w i e l k ą  skalę przy u licy  bena- . ^  w  n ie d z ie i^  d> yg  ( 2 7 )  styczn ia , P ią t a  R edllta  —

d z ie n n ie ,  K oncert B . B ilseg e .  
koncerta sym foniczne.

J u tr o .  — I .  U w ertura  O dgłos O siana, Gade; M otor- 
kadryl, Straussa; F antazja  z op. A frykanka, M eyerbee- 
ra; B iirgersin n-w alc  Straussa; „W spom nien ie N eapolu  
w arjacje na arfie P arish  A lvarsa; Traum bilder, fantazja  
L uin byego  (so lo  na c y tr z e ) .— II . U w ertura  z op. Jan  z 
Paryża, B oieldieu; P ie śń  w ieczorna, Schum ana; L es  
F au vettes, polka B osqueta; M odlitw a, so l > na w io lon ­
czeli i a 1 lie, W ariantowa; M arsz perski, Straussa; P o t ­
pourri z op . L a T raviata , V erd ie^ o .—  P g ez ą tek o  godz. 
7-ej. — Cena w ejścia  kop . 8 0 .—  W czo ra j,  by ło  osób 2 2 6 .

W  S A L A C H  D O L IN Y  S Z W A J C A R S K IE J , gdzie

torskiej, pod N . 4 7 6 , m oże śm ia ło  ryw alizow ać z każ- |
dym  zagranicznym  podobnym  zakładem ; sklep g łó w n y

O soby m ogą być w m askach lub bez m asek. O m nibu-
, sv kursow ać będą z placu

w yb oro- ; ■> , r» r  ■
T eatra lnego  i  K r a s i ń s k i e g o ,

Je-j e s t  sk ładem  w yrob ów  fryzjeisk ich , obfituje w  w y not o j caj^ j.)oe do J)0;;ny ; nap ow rót.—  Z polecenia JW  
w e  perfunr.erje i kosm etyki z najp ierw szych fabryk t  a- , Q ber-P olicm ajstra , osobom  przybywającym  na
ryża i L ondynu, bogata  grzebienie z szylkretu , atonio- ; Re(Jutę do D o lin y , w ydaw ane będą przy wejściu bilety

12  godzinie. — P oczątek o godz. 10. 
Cena w ejścia od osoby rs 1.

wej k ości i n ow ego  zło ta , oraz w  liczne ozdoby, uzu- j ^  pow rotu p(,
pe łn ia jące  ubiór g łow y; a przybory tualetow e dam skie  
i  m ezkie nigdzie zapraw dę w  bogatszym  nie przedsta­
w ia ją  się  asortym encie. O bok salonu  dla m ężczyn znaj­
du je  się salon z m aszyną angielską, w ynalazku  E . Gr. 
C am p’s, do najzupełniejszego czyszczn ia  g łó w  z łup ieżu  
i  odśw ieżania  w ło sa , z którą w  W arszaw ie p ierw szy

O D E O N .— D z i ś  i c o d z ie n n ie , w ystąp ien ie śp iew aków  
francuzkich (z  D o lin y  S zw a jcarsk iej).— P oczątek  o go­
dzinie 7-ej; cena 1-go m iejsca 3 2 '/z kop.; 2 -g o  m iejsca

. . .  . .  • . . , M U Z E U M  A N A T O M IC Z N E  i E T N O G R A F IC Z N E ,
zapoznał nas p. A . K och, a której u zyteczn o .c  ju z  s a- > od dzi 9  ran0 do 10 wieczorem , w  b.
now czo  uznaną zosta ła . W  oddzielnym  salon ie  w ileńskim  na T łom ack iem . — Cena wejścia kop .
od b yw a się czesan ie i ubiór g lo w  dam skich. P . K och . gQ _  ^   ̂ b jQ os6b 15  ̂ V .
z d o ła ł  o toczyć  się  nader zdolnem i pom ocnikam i, którzy j Y  S T A W  A  T  O W A  RZ Y  S  T  W A  Z A C H Ę  T  \  ® ^
przejąw szy  się w zoram i p ryneypa ła , kierow ani jego  , p lE K N Y C H  (w hotelu  europejskim ).

• p  ‘ w  możności z zu- > -nieodstępn ą  inform acją i radą, są  ju ż  w  m ożności z zu- , ^  . J0 z ranft do w ieczora .
pełnem  zadow oleniem  osob p łc i obojej, dzielić  a nim  . » zag - ńw ięta k o p . 5 . .>v ,r vrnŚC I b .
codzienne zajęcie, zw ła szcza  w  perjodzie karnaw ał o \ W Y S T A W A  O B R A Z O W  i S T A R O Ż Y T N A  
*wyro, gd y  licznym  zam ów ieniom  i inw itacjom- ,, -w i SŁ-m ' Suh ego (na Podwalu w domu D y z n ia ń s k ic h ) .  
p. K och podołać osob iście  m e b y łb y  w stan ie. N a d m .e- j ~ £  V 1() ^  do 4  p0 południu. -  Cena

i / • . . . . *_____» 7 o L - J o r t n  m i n n n  r t t m -  » °  •>m am y w  końcu , że  m im o elegancji zakładu , m im o pan- . .^c ja  ^ _
skiej o b słu g i przy strzyżeniu  i fryzow aniu, m im o naj- ; p £ ,A C U  N A L E W E K . C odziennie, P A N O R
chętn iejszego dodatku niektórych kosm etyków  
■cie m im o dow olnego
żadnej dop ła ty , ceny w  zakładach p. K och a są  zw y

* niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, w dnia
r'’ a miauowic>e pod adresem: Jan Merejew- 

t  i ^  “ tersburgu, Tomasz Tremhczj ński w Leszkoroni, Mi- 
Koraj W ite tr Ładyżynie, M ichał Antonowicz w Lubomie, Jó-

Kozaków w P e ! w 3 b 4 u  UeWSkim’ WÓjt Gminy W Czekowic’

D n ia  11 ( 2 3 )  b. m. chorych w  8 -u cyw iln ych  szpi­
talach: p rzy b y ło  8 4 , w yzdrow ia ło  5 2 , um arło 7  po­
zostało 184(3 (m ężczyzn  8 2 6 , kob iet 1 0 2 0 );  z nich w s z p i-  
talu starozakonnych m ężczyzn 1 7 9 , kob iet 1 7 5 .

, . *„W. d,ni,U. 2o,^' i  r-> w rodziło  się  Chrześejan: p łci m ez- 
kiej 3, żeńskiej 12, Starozakonnych: p łc i męzkiei O żeuTkiei 
5, razem  22; zawarło śluby m ałżeńskie T ^ C h r ^ f f ,  
Starozakonnych: 1; um arło  Chrześejan: płci męzkiej 4 żeń-
Skiej 12, Starozakonnych: męzkiej 2, żeńskiej 1, ra zem  19.

Oea rgow e  
dnia 11 ( 2 3 )  styczn ia  1 8 6 7  r .

R O D Z A J  P R O D U K T Ó W
K orzec od —  do

ruble srebrne i kop iejk i
— 2 4 0  f. 
- 2 3 0  f .

6 75 
4  8 0

55

7 65 
5 —

P szen ica  W aga  
Żyto
Jęczm ień .
O wies . .
Groch polny .
Kartofle. .
Pud siana od k. 3 0 — 33  ‘/ 2 P n d  słotny o 1 k. 2 0  — 22  '/2. 

D ow ozy'. P szen iof 120; Ż yta 40; Jęczm ienia — ; 
O wsa 3 0 0  fcórcy.

W iadro okow ity od rs. 3 k . 53  d o r s . 3 k. 6 2 .

8 5

10

Garniec od rs. 1 k. 15 do 1 k. 18.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J . 
d n ia  12 (21  ) S tyczn ia  1 8 S 7  r -

M O SE T Y .

P ó ł - I m p e r ja ly  I to s y js k ie ......................
D u k a tv  H o le n d e rs k ie  n o w e w ażn e .
F r y d ry c h s d o r y  P r u s k ie .........................
P r u s k i  K u r a n t  za  100 t a l .....................

P A P IE R Y .
(b ez  w a r to ś c i  ku p o u u ).

O b lig i S k a r b u  za  rs .  ...........................................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. za  rs . 1 0 0 ,.................................
O b lig ac je  C z ą s tk . z r .  1835 (>o zip. 500 aa s z tu k ę . . .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . Cztyst l i t  A po *lp- 

300 za s z tu k ę  ................ ................... ............................
kę z 

bez   ..............
L is ty  Z a s ta w n e  I H -g o  O k re su  S e r ji  1-ej za rs. 100.. 
L i s ty  Z a s ta w n e  I I I - g o  O k re su  S e r j i  2 -cj za rs . 100*)
L i» ty  l ik w id a c y jn e  za rs. 100*).............................................
D o w ody  K om . C e n tr .  L ik w id . za  rs . 100 R s ................
5 p o ż y c z k a  ro ss v j .  S t ig l itz a  z r. 1854 za rs . 100.........
6 p o ż y c zk a  ro ss y j .  S t ig l itz a  z r. 1855 za  rs . 100.........
B ile ty  B a n k u  C es. R o s. z r . 1860, za  rs . 10 0 ................
M c ta iik i L u to w e  za  r s .  100................ ......................................

„  S ie rp n io w e  za rs . 100............................................. ..
R o sy jsk a  pożycz, p re tn . z 1865 rs. 100................................

„  „  .. 1866 ,. 1 0 0 . . ...........................
A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ró g  że­

laz n y c h  rs. 1 2 5 . .................................. .................................
O b lig ac je  G łó w n . T ow . l to s .  D ró g  Ż e l. po f ra n k  2000

za rs. 1 0 0 ... ................. ..................................................
A k c je  D ro g i Ż e l ..  W a r .-W ic d . za s z tu k ę .........................

’'O b lig ac je  D ro g i Ż el. W a rsz .-W ie d . po f ra n k . 500 zu

A k c je  D ro g i Ż e l W a rsz .-B y d g o sk ie j, za  rs . 100.........
A k c je  Ż e g lu g i.  P a ró w . K ra j.  rs . 1 0 0 . . .  . ............................
Akcj® D ro g i Ż el. W arsz .-T e re sp o lsk ie j za  r s .  1 0 0 . . .  
A kcjo  D ro g i ŻeL fab. Ł ó d z k ie j rs. 100...........................

W EXLE.

B erlin  . ..1 8 0  T al.

W r o c la w . . .  
G d ań sk  . . . .  
H a m b u r g . . .  
L o u d y t

. .3 0 0  B . M k. 
. .  1 F t .  S t. 
. .3 0 0  F r a n k .

VN i i L o : : : ' : : : :  . i »  ż  ( " w :  a .Wi« 
P e te r s b u rg  .

2 nu. 
k . t .  
2 m . 
2 m
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m . 
1 m. 
k . t. 
1 m.
k . t.

Ż ąd a n o  | P ła c o n o

* W a rto ść  k u p o n u  bież. od  L is tó w  Z a s ta w n y c h ..........
* „ .. ’ °d  I jis tó w  L ik w id a c y jn y c h .

R s. | K .J R s. | K.
— — — ___
--- — — —
--- — — —

73 67 72 75
— — — —
— — — —

_ — — —

— — — —
__ __ — —
81 — 80 67
75 17 — —
60 50 60 —
—» — — —
73 67 — —
— —• — —
78 .— — —
— — . — —

107 67 107 . 3
106 50 106 2»

- - - -

— _ __
— — — —

— __ ___

— — — ___

88 67 — ~

— -Hi

100 90 108 75
— — — __

108 75 J0S 45
— — —

7 43 7 41
88 65 _
83 40 — _

- - - -

— -■ — —
rs. — k. 
rs . — k *6*/.

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t u b y  R u d o l f a  O k r ę t  

z B erlin a , d . 11 (2 3 )  S tyezn ia  1 8 6 3 1  r o iu .

_  C odzienn ie  od Z B E R L IN A

'  - C e n a  w e j ś c i a  kop- 10;

10.
N A

K a r ę l a  F e jta , zawierająca
użycia  m aszyny czyszczącej bez j ^   ̂ w o jn y ’m iędzy Austrją i P rusam i.

różne w idoki i epize-

czajne, w  niczem  nie przew yższające stop y  innych fry- ! p r7Vi P(,v,ali do W arszaw y:
'  ■ ■■ p. a .  K o c h ’ *  fr z y je e n a i  i ao  . 6 d k i  z  P e te r s b u r g a ; -

' c h a m e l  i y ic e -a d m ir a ł >'°Jewoaz_ _ ;_  T„„„ p e r s k i ezjersk ich  zak ład ów . L ecz  co najw ażniejsza,
p ierw szy  przy zak ładzie  sw ym  otw orzył szk o lę  fryzjer- j Wyje c ^ a|j. je fiera ł-m a jo r  Z

Mości

w yrobam i fryzjerskiem i pod osobistym  jeg o  nadzorem  j ®  d

śtw a  dla kob iet. W  oddzielnej zupełn ie  pracow ni, w  fa  
m ilijneui p. K och a  m ieszkaniu, kilka panien zajm uje się

kontr-admirał D u -  
z Petersburga; —

,  | wyjechali: .  i

1 m a io r  Ssczerbacki, do I eter s

5- ta  P o ż y c z k a  R o s y js k a ...........................
O b lig ac je  S k a rb o w e  4 % ............................
L is ty  Z a s ta w n e  4 % .....................................
B ile ty  B a n k n  R o s y js k ie g o .....................
W e k sle  n a  W a rs z a w ę .................................

„  P e te r s b u rg  3 ty ^ o d n ..........
„  8 m ie s ię c z n y  .

tt L o n d y n  8 „
n P a r y i  „

H a m b u rg  2 „
t, W ie d e ń  2 „

K o le je  R o s y js k ie ..........................................
K o le j T e re s p o ls k a   ........................
J to  W a rs z a w s k o - W ie d e ń s k a .........
d to  W a rs z a w s k o -B y d g o s k a ..............

N ow a pożyczka  p ro m jo w a  1 -e m .........
„ „ » 2 - e m ..........

Ż v to  na  t a r g u ...............................................
d to  d o s ta w ę ...............   *

żądaj a |

61*/4 
62 •/, 
61V,
82%
82«/4
W*/* 
88  »/«

75 
79 \

€1

z  W IED N IA

91)’/ .  
89 V. 
57'/, 
55 V,

i  przy najżyczliw szej jeg o  nauce, a każda z nich w m ia­
rę  sw y ch  zdolności stosun kow ą pobiera p łacę; jest to 
w ięc  n e w y  u nas środek pożytecznego zatrudnienia p łci 
n iew ieśc iej, z zapew nieniem  jej sta łeg o  zarobku i sa- 
m obytu . łjf.

* N». 82 K ło só w , wyszedł z druku i zawiera:—Ostatni sen,
•wiersz Mirona (z drzew.) — Oficjalista p A. Pługa (c. d.) 
Hrabia Waldemar dramat G. Freytagaprz.M . Glucksber„a (e.

b ied je ic , do Radomia.
11

koleją żel. petersb.-w arsz. F ) ^ ^ , tcrfsp . przyjechM c 1 l T .

W dniu  
u ied. i warsz

O itauuL u io . ta lp ia  żelazma. w arsz .

162, wyje-

W ksle Ba L en  d y n .............
,» H a m b u rg ................
„  P a r y  ż    W . V  . . . . .  *. * . ..! ! "  . *.!. *. *.!

P o ż y c z k a  N ar#d*w a
5 %  M e ta l ik i  . .  \ \ \ *  . . . . . * . . ! . . ! .
A k c je  Ba»ii.u K r e d y to w e g * ..........................................................

Z PARY ŻA .
R e n ta  3%
R e n ta  W1 
A k c je  K r e d y tn  R uclion

9 8 6 ,  w  teji liczbie z zagranicy 87 ; w yjech a ło  C 56, w . 3<>/# P a p i e r /  (C om .ela).

«g®.....................
Z LONDYNU.

-133 20 
I 99 

52 90 
69 9# 
58 60 

102 S9

tej lic z b ie  za granicę 5 2 .

_
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 25-2) U rzą d  L o ter ji w  At ólesfwte  
I o skiem .

P o d a je  do w iadom ości ko lek to rów  i osób 
in te re so w an y c h , iż c iągn ien ie  I  K lasy  108-ej, 
L o te r j i  K lasy czn e j, aęsow nie do § 5 p rz e p i­
sów  i ( b jaśn ie tt pl m t, rozpo< ży tem  zo stau ie  
d n ia  24 My- z n i .  (5 L u tego  i le 6 7  r  o godzi 
n ie  1 "  z. rai a. w dniu zaś p o p rzed za jący m , 
t o  j e s t  3 StjczniH  4 L u te g o )  t. r. o goclzi- 
u ie  9 z r m a ,  o Ihyw rć się  b ęd z ie  w sa li c ią  
gn ieó  lo terji, p u b liczn ie , w obecn o śc i o -ó  > 
o d  rząd u  na  te n  cel w yznaczonych , w lic z e ­
n ie  w ho o '-'odot' num erów , lo te r ję  loS  s k ła  
d a jących .

Je ż e lib y  w ięc  k to  z obecnych , p rz y  te j 
czynn o śc i, p o - i id a ją c  p r /y  sob ie  los z a k u ­
p io n y , ci c ia ł p rz e k o n a ć  s ię  czy li jeg o  n u ­
m e r  do w liezem a w ko ło  j e s t  p rzygo tow any , 
m o że  z ko le i tego s ta  z k tó reg o  los p rz y p a ­
d a . p rzed  ro zp o częc iem  w liczenia , m ianow i 
c ie  od godziny 9 do 11, z a ż ą d a ć  nie ty lk e  o- 
kaz iin ia  ta k o w e g o  nu m eru , a le  uadto  p rz e li­
c z e n ia  ca łe j se tk i, co n ikom u odm ów ionym  
n ie  b ędzia .

W a rsz a w a  d . 98 G rud (9 S ty c z ) 1856/7 r.
N acz . ln ik  U rząd u  L e sc h e rn  

S e  k re ta rz  U rzęd u  J . K . N o ińsk i.

o b w i e s z c z e n i a  h y p o t e c z n e .

\N .  D .

( N  I). 3 0 2 )  S ą d  Poko/u Okręgu  
O strołęckiego

Z pow odu  ?ą<lan«j do <j r e g u la c j i  h v p * t e k i  
sie<im a Uzi*lónr g r u n t u ,  t u 4 n e ż  p o lo w j  s i e -  
dliHka i po łow y i udo w li n>i t e rn t e  iw - ts iw  o -  
uycU, o ra z  g ru n tó w  z s p a d k u  po Józefi-J Kur* 
p iew sk i  j  p*c  oil/.ącego, n a b y ty c h ,  n a  wsi 
D zw onku  w Okręgu i P . -w n c io  O s t r o ł ę c k i m  
( juUtnnj i  1'Io kioj po łoż onyc h .

Zawiadamia l u t  rosantóur że regu lac ja  tako  
wych odbędzie  się  w d iu 2 -  Kwietnia  (4  Maja) 
r. i>. < godziu ie D * rana a to  przed Delego-  
\ \ any m i-*»rzem Cjądu, w t c r n m io  więc ty m  
strony nteresow a z p a wam i yfft-mi zgłosić  
 ̂i V w n u y  tło pro tok ulu pierwiast owej reguła -  

Cji. jrże l i  u ie c h c t  z aUowotni uy6 zpr tk lu do-  
wai.em .

O głoszen ie  decyzji reguł -eyjoej nastąpi  w 
dni os ni

O str t l  k .  d 4  (H*>) S tyczn ia  1807 r.
K a r p i ń s k i .

= 5  !

O B W I E S Z C Z E N I A  S P A D K O W E .

§(W . t ) .  2 i )  P isa r z  K an ceiarji Z iem iań sk ie j 
Gubernji P ło d n e j.

P o  n a s tą p io n e j śm ierci:
1. Jó z efo  C hm ieliń sk iego , w ie rzy c ie la  s u ­

m y  z łp . 9 .e t '5. pod  N r. 3a, D z ia łu  1Y, n a  
n ie ru ch o m o śc i w 1'łocku pod N r. 329.

2. U rszu li z R om oekich  Z ie liń sk ie j, w ie- 
rz y c ie ik i sum y  z łp  80 ,000, j o d  N r. 4 D z ia ­
ł u  1Y, n a  d o b rach  O ssó w k a-W jto w ąż  z 
O k rę g u  L ipnow skiego

3. A nton iego  L aso ck ieg o , w ierzy c ie la  su ­
m y z łp . 7,000, pod  N r. 3 D z ia łu  IV, na  do­
b ra c h  M ło ck -B aran ice , z  O k ręg u  P rz a sn y ­
sk iego .

4. Ju lja u n y  z W ie rz b ic k ic h  T y sz k a , w ie- 
rz y c ie lk i sum y z łp . 2,500, pod  N r  5 o, D z ia ­
łu  IV , n a  d o b rach  W ychode lit. A ,  B ,  z 
O k rę g u  P łock ieg o .

5 . P a w ła  B oczkow skiego , w sp ó łw ła śc i­
c ie la  d ó b r  D zierzgow o  lit. V, z O k ręg o  P rz a ­
snysk ieg o . , . . . ,

6. S tan is ław a  D ram in sk ieg o , w łaśc ic ie la  
sz e śc iu  w łó k  g ru n tu , n a  d o b rach  Ś w iniary  
lit.M  z O kręgu  P rz asn y sk ieg o .

7. M acie ja  P ou ik iew sk ieg o , w ie rzy c ie la  
po łow y  sumjr z łp . 9 ,0  0, p o d  N r. 1 D z ia łu  
I V ,  n a  d o b rach  D rw ę c z a  l i t .A  z  O k ręg u  
O stro łęck ieg o .

8. M a rjan n y  K re tk o w sk ie j, w iercycie lk i 
sum : a) z łp . 50 OOo, pod N r. 12 D z ia łu  IV , 
n a  dobrach  C h e łm icy -W ie lk ie j z O kręgu  L i-  
pnowskiego-, b) z łp . 30,000, i z łp  60 .000, 
p o d  N r  25 i 29,  D z ia łu  IV , n a  d o b rach  T u - 
p a d ły , z O k ręg u  L ip n o w sk ie g o ; cl z łp . 
50 ,000, i z łp  30 000. pod N r. 10 i 11, n a  d o ­
b ra c h  O rłow o z O k ręg u  L ipnow skiego .

9. W ik to r ji  K o ry tk o w sk ie j, w ierzycie lk i 
p ra w a  zastaw y, p o d  N r. 3 D z ia łu  I I I  i sum : 
z łp . 3,000 i 6,00C. p o d  N r. i 6 i 17, D z ia łu  
I V ,  na d o b rach  B rzezn o  z O k ręg u  L ip n o w ­
sk ie g o .

10- K o n s ta n teg o  B udz iszew sk iego , w spół- 
w ierzycielft sum y z łp . 16,577 gr. 9, pod N r. 
7  D z ia łu  IV  n a  d o b rach  B udz iszew o-X exo ły  
z  O k ręg u  O s tro łęck ieg o  lokow anych.

O tw o rzy ły  się  p o stę p o w a n ia  spadkow e, do 
re g u la c ji k tó ry c h , te rm in  n a  dzień  13 (25) 
K w ie tn ia  1867 r . w yznaczony  z o s ta ł ,  i w tym  
te rm in ie  s tro n y  in te re so w an e , p rz e d  P is a ­
rzem  K an ce ia rji H y p o teczn e j w P ło c k u , s ta ­
w ić się  winny.

P ło c k  d. 1 (13) P a ź d z ie rn ik a  1866 ro k u .
R  D. P erzan o w sk i.

(A . U .  30 3 ) .  S ą  d Pokoju Okręgu
G str . łę rk r  go.

Z powodu źtjdaiK-j nowej regu ła ,j i  h y p o te k i  
placu w m ieście  O zy żew !e p f /y  uiioy Wysoi.iej  
w O kręgu  O stro łęck im  G ui ie .nji  P ło c k ie j  p o ­
łożonego,  a i  nabycia  od m ałżonk ów  S o k o ło w ­
skich  pochodiijcego.

Z.i»la i lauua tuicreaantów że  regu lac ja  tak o­
w e g o  o n b ed / io  się  w dniu 18 (30)  K w ietn ia  r. 
1). o godz in ,e  9 /, rana, a to przed D e le g o w a ­
nym Pisarzem S-plu, w term inie  więc tym s tro ­
ny  interesowane,  z praw.,nu swemi z g ło s ić  się 
winny do protokulu p ierwiastkowej regu lac j i  
je ż e l i  m e  chcą z tak oweuu  być zprek l  u d o w a - 
neini.

Ogłoszen ie  decyzji reg u la cy jn e j  nastąpi  w 
dni uśm.

Ostrołęka d. 2 (14)  . - tycznia  1S67 r.
P o d sęd ek , K a r p iń s k i .

(N. I). 3 0 4 )  S ą d  Pokoju Okręgu
O strołę  kiego.

Z powodu żądanej nowej regulacji h y p o tek i .  
domu m ies zk a la eg o  oficyny i innych zabudo­
wań ekonom icznych  przez  Frojm a i R y fk ę  
G rosm anów nabytych,  w m ieśc ie  Ostrołęce  
G ubirnj Płock iej  sytuowanych.

Zawiadatm a interesantów  że  regu lac ja  ta­
kowych odbędzie  s ię  w duiu 24  K w ie tn ia  (6 
M aja) r. b. z rana o g o d z in ie  9,  a to przed  
D eleg o w a n y m  Pisarzem  Sądu, w terminie  więc  
tym, strony interesowane z prawami swemi  
zg łos ić  się winny do protokulu  p ierwiastkowej  
regulacji,  jeżel i  nie chcą z takowem i bydź  
zprek ludonanem i.

O głoszen ie  decyzj i  regu lacyjnej ,  nastąpi w 
dni ośm

Ostrołęka dnia 6 (13)  S tyczn ia  1867 r.
Karpiński .

L I C Y T A C J E  
IB F B Z E D A Ż E  P U B L IC Z N E .

'  '  '  S ą d  P oko ju  O kręg u
O stro łęck ieg o .

z  pow odu żąd an e j nowej reg u lac ji h y p o te ­
k i  n ie ru ch o m o śc i m ie jsine j p r , y u l ic y L e m -  I 
S k iej pod  N r. 164 po łożonej, w m ieście O stro- ■ 
łę c e  G ub ern ji P ło ck ie j sy tuow anej. j

Z aw iad am ia  in te re san tó w , że  reg u lac ja  ta  
k o w e j, od b ęd z ie  s ię  w du iu  18 (3 0 )  Kwietnia 
r. b. o g o d z in ie  9 z r a n a , a  to  p rzed  de ego- 
-wanym P isa rz e m  S ą d u  w te rm in ie  w ięc tym  
strony in te re so w an e , z p raw am i sw em i zgło­
sić  winny do p ro to k u łu  p ierw iastk o w ej r e g u ­
la c ji , je ż e li  n ie  c h c ą  z  takow em i bydż z p re -  j 
kludowanemi.

O g ło sz en ie  d ecyzji reg u lacy jn e j n a s tą p i  w 
d n i  ośm

O s tro łę k a  d n ia  2 (1 4 ) S ty czn ia  1867 r .
K a rp iń sk i.

(N ..D . 164). M a g istra l M ia n a  Ifoir.?s,£a/?y .
P o d a je  do p ow szechnej w iadom ości, iż  w 

d n iu  27 S ty czn ia  (8 L u te g ą ) 1867 r. o g o d z i­
n ie  12 w p o łu d n ie  w sa li posied zeń  b iu ra  M a­
g is tra tu , _ od b ęd z ie  s ię  lic y ta c ja  in  m inus 
p rz e z  o p ieczę to w an e  d e k la ra c je  n a  p o re p e ro -  
w anie c z te re c h  s tu d z ie n  n a  C m en ta rzu  P o ­
w ązkow sk im  z n a jd u ją c y c h  się , od  sum y  na  
r s r .  500, w yraźnie, p ię ć se t, w ykazem  k o sz tó w  
ob liczonej w w aru n k ach  zam ieszczo n e j i do 
n in ie jsze j licy tac ji podanej

M ający  p rz e to  z a m ia r  U biegania się  o t a ­
kow e p rzed sieb ie rs tw o , m o g ą  z ło ży ć  w czas ie  
i  m ie jscu  w yżej ozn aczo n em  n a  rę c e  p . o. 
P re z y d e n ta  m ia s ta  o p ieczę to w a n e  d ek la ra c je , 
n a p is a n e  p o d łu g  w zoru  n iże j zam ieszczonego , 
a  w ty c h  w yraźn ie  li te ra m i b e z  s k ro b a n ia  p o ­
p ra w e k  i  p rz e k re ś la ń , w y p isz ą  ja k i  o d s tę p u ­
j ą  p ro c e n t od sum y w ykazem  k o sz tó w  o b ję ­
te j i do n in ie jsze j licy tac ji podanych .

N ad to  do d e k la ra c ji  w in ien  być d o łą c z o n y  
kwit, k a sy  E k o n o m icz n e j m ia s ta  W arszaw y 
n a  z ło ż o n e  w te jż e  vad ium  w ilości r s r .  50 i 
n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  rs . 10 k tó re  n ieu trzy - 
m n jącem u  się  p rz y  lic y ta c ji, n a ty c h m ia s t 
zw rócone będ ą .

In n e  w aru n k i d o ty czące  w m ow ie b ę d ą c e j 
lic y ta c ji  s ą  do p rz e jrz e n ia  w W ydzia le  A d ­
m in istracy jn y m  k ażd o d z ien n ie  w yjąw szy d n i 
św ią tecznych .

W a rsz a w a  d. 27 G rud. (8  S tycz.) 1S66/7 r. 
p. o. P re z y d e n ta ,

Je n e ra ln e g o  S ztabu , 
Je n e ra ł-M a jo r, 

z upow ażn ien ia , S liżew aki.
N a c z e ln ik  K an ce U rji. L u c e ń sk i.

W z ó r  do d e k la ra c ji.
W sk u te k  o g ło sz en ia  z  d n ia  p o d a ję

n in ie jszą  d ek la rac ję , iż  p o d e jm u je  s ię  p o re -  
p e ro w an ia  cz te re c h  s tu d z ie n  n a  C m e n ta rz u  
P ow ązkow skim  z n a jd u jący ch  się , z a  sum ę
l i t e r i ^ u ? ^  ' 7 n o sz4<A r s r .  500 tu  (w y p isać  
lite ram i), pod d sjąc  się  w szelk im  obow iązkom  
i z a s trze żen io m  w w aru n k ach  licy tacy jn y ch  
zam ieszczonym .

K w it n a  z ło ż o n e  w k a s ie  E k o n o m icz n e j 
m ia s ta  W arszaw y  vadium  w ilo śc i r3. 3 0  i na  
k o sz ta  o g ło sz en ia  r s  10 p rz y  n iu ie jsze m  z a ­
łączam .

S ta łe  m oje z am ieszk an ie  je s t  w N. p isa łe m  
d n ia  m ca  ro k u

(P o d p isa ć  w yraźn ie  im ie i nazw isk o ).

>N. D. 3 2 3 ) .  U rzą d  L eśn y  Piat ).ó'c.

W ik o n y w a ją c  R e sk ry p t R z  idu G u b ern ja l- 
neg o  W arsz aw sk ieg o  z d n ia  1- (24; G ru d n ia  
I t6 6  r. N r. 1 9 i5 ś  iS 6 3 i  , U rząd  L -Ś  >y p o ­
d o je do p u b liczn e j w iadom ości, iż  w dn iu  0  
(2 z ) L tu e g o  r  b., to  j e s t  w P ią te k  w U rz ę ­
d z ie  L eśn y m  P io n k ó w , w e wsi L ub ien iu , 
p rz e d  m iejscow ym  S ta rszy m  N ad leśn iczym  
V\ -ym i  iascck im , od yw ać się  bę Izie g ło śn a  
p u b lic z n a  in m  m is licy tac ja , począw  szy od 
sum y  r  r. 6 / 1 kop . 48. z dodan iem  do tego 
b e z p ła tn ie  d rzew a, n a  w ystaw ienie 14, a  wy- 
re p e ro w a n ie  2 r ostów , | o ł lżonych  w teri-  
to rju m  lasów  rządow ych  le śn ic tw a  tu te js z e ­
go. K ażd y  p rz y s tę p u ją c y  do licy tac ji, w i­
n ien  z ło ż y ć  w adju.n w kw ocie r s r .  2 0. O in ­
ny ch  w aru n k ach , m oże się  każu  tgo d n ia  do­
w iedzieć w U rzęd z ie  L eśn y m  w yjąw szy św ią t, 
gdzie  rów n ież  m ogą bydź p rz e jrz a n e  k o sz to ­
rysy.

L u b ie n  d n ia  8 S ty c z n ia  1867 ro k u .
S ta rsz y  N ad leśn iczy  S ien ick i.

(N. D  2 9 7 ) P a d a  Opiekuńcza b om u  P rzytu łku  
i  Pi ary.

P o d a je  do w iadom ości p ow szechnej. że w 
dn iu  18 (30  S ty czn ia  r. b o godzin ie  5-ej p» 
p o łu d n iu  w k a n c e ia r ji  Dom u P rz y tu łk u  i P r a ­
cy z a  pośred n ic tw em  d e k la ra c ji  n a  p a p ie rz e  
stem plow ym  ceny k o p ie je z  3 0  sp isanych , o d ­
b ęd z ie  się  m inus licy tac ja  na  do staw ę  m ate- 
r ja łó w  ub io rczy ch , ja k o  to: su k n a , p łó tn a  i 
d relichów

C ena każd eg o  z ty ch  m a te rja łó w  o z a a c z o -  
n ą  je s t  w aru n k am i licy tacy jn em i w k an ce la  
r ji  Z a k ła d u  do p rz e jrz e n ia  zn a jd u jąo em i się , 
a  n a  vad ium  złożyć  u d eży  r s  100.

W a rsz a w a  d 7 ( 1 9 )  S ty czn ia  1S67 r.
P re zy d u jący , H em pel.

(A .  14. 2 1 4 )  jSaczeh nk Z a k ła d ó w  OCraiczyołi 
Okręgu Zaehodniegc.

P * d a je  d» w iadom ości p u b liczn e j, iż  w d. 
19 ( 3 1 1 S ty czn ia  r. b •  godzin ie  11 ran o , »d 
by tą  zo s ta u ie  w B iu rze  G órn iczem  w D ą b ro ­
wie, po  ra z  trz e c i licy tac ja  in  m iaus, za  d e ­
k la ra c ja m i o p ieczę to w an em i na  w ykonanie 
ro b ó t odkryw kow ych n a  p o k ła d z ie  w ęgla k a- 
m im n e g o  C ieszkow skiego, oko ło  as.żeni sz e -  
śc ieunych  4256, od ceny rsr . trz y , te j sam ej 
ja k a  do dw óch  p o p rz e d n ic h  licy tac ji by ła  a a  
p rec ju m  o za a c z im ą  od sa ż e u ia  sześc iennego , 
n a d m ien ia jąc , że  w y /okość  u stanow ionego  
v ad ju m  i w zór do d e k la ra c ji  eb o w iązu jące  tę  
licy tac ję , s ą  te ż  sam e ja k ie  ju ż  z a m ie sz c z a ­
ne  z o s ta ły  w D z ien ń ik u  W arszaw sk im  w nu- 

; m e ra c h  17, 18 i 19, o ra z . że  w aru n k i pod ja - 
I k iem i ro b e ty  odkryw kow e w ypusze  a ją  się*w 

e n tre p ry z ę , p rz e jrz a n e  być m ogą codzienn ie  
w b .u ra c h  W ydziału  G ó rn ic tw a  w v»arsza- 
wie i O kręgow em  w D ąbrow ie .

D ąb ro w a  dn ia  4 (16) S ty czn ia  1867 r.
H em pel.

( N  D.  3 2 7 )  N acze ln ik  Z a k ła d ó w  G órn iczych  
Okręgu Zachodniego.

P o d a je  do w iadom ości p u b liczn e j, iż  w 
K a n c e ia rji Z ak ład ó w  G ó rn iczych  O d d z ia łu  
P an k i, o d b y tą  zo s ta n ie  w dn iu  23 S ty czn ia  
(4 L u te g o )  r . b. o god z in ie  11 ra n o . licy tac ja  
ia  m inus za  d ek la rac jam i o p ieczętow anem i, 
n a  do staw ę  w ro k u  1867 m ate rja łó w  sm a ro ­
w ych i innych  fab ry czn y ch  do m agazynu  w 
P a n k a c h , w w arto śc i r s r .  1,500.

M a jący  chęć  po d jęc ia  się  te j e n tre p ry z y , 
o bow iązan y  z ło ży ć  n a jp ó źn ie j n a  p ó ł  g o d z i­
ny  p rz e d  te rm in e m  lic y ta c ji d e k la ra c ję , n a  
p a p ie rz e  stem plow ym  eony k o p . sr . 30, p o ­
d łu g  n as tę p u ją c e g o  w zoru:

W sk u te k  o g ło sz en ia  - N a c z e ln ik a  Z a k ła ­
dów  G órn iczych  O k ręg u  Z ach o d n ieg o , z d a ­
ty  6 (1 8j S ty c z n ia  r. b  Nr. 358, p o d a je  n i­
n ie js z ą  d e k la ra c ję , iż  pode jm u ję  s ię  dostaw y 
w ro k u  1867 do m agazynu  w P a n k a c h , m i-  
te r ja łó w  sm arow ych  i innych  fab rycznych , 
o d s tę p u ją c  z cen  do licy tac ji p o d an y ch  p ro ­
c e n t, ( tu  w ypisać  p ro c e n t o d stą p io n y  liczb ą  
i l ite ra m i)  i po d d a ję  s ię  w szelk im  obow iąz­
ko m  i  z a s trze żen io m  w aru n k am i licy tacy jn e ­
m i o b ję tem .

P rz y  tem  d o łączam  k w it k a s y  P ankow sk ie j 
n a  z ło żo n e  w adjurn r s r  15<L i n a  k o s z ta  o- 1 
g ło sz eń  rs r . 6, k tó re  w ra z ie  n ieu trzy m an ia  
s ię  p rz y  l i c y ta c j i  sam  lu li p rz e s  um ocow a­
nego N. odb iorę.

S ta łe  z am ieszk an ie  m oje j e s t  w N. Pow ie­
c ie  N. G u b ern ji N.

P isa łem  w N . d n ia  i m iesiąca  N. ro k u  1867. 
(p o d p isa ć  im ie  i nazw isko .i

D ek la ra c je  w inny być p isa n e  w yraźn ie  b ez  
żad n y ch  p rz e k re ś le ń  i sk rń b ań , gdyż p o dane 
n ie  p o d łu g  form y w skazan e j, lub  z ło żo  e p ó ­
źn ie j j a k  te rm in  o zn acz ę  no, p rz y ję te  n ie

W a ru n k i do pow o łan e j licy tac ji służąc® 
zn a jd u ją  s ę w B  u rze  O kręgów  m w D ąbro ­
w ie i w K an ce la rii Z ak ład ó w  P a n k o w s k i c h  i 
m ogą być p rz e jrz a n e  co d z ien n ie  w g o d z in a c h  
służbow ych  w yjąw szy św ią t u ro czy sty ch , 

i D ąb ro w a d n ia  6 (18) S tyczn ia  IS67 r.
H em pel.

( N  1). 3 4 0 ) .  P isa rz  T rybunału  Cywilnego  
Gubernji W a rsza w sk ie j w a rsza w ie . 

S tosow nie  do a r t . 682 K. P  S. w iadom o 
czyni, iż  n a  ż ą d a n ie  A iig u sty u a  T h u g u ta  
D o k to ra  M edycyny w m ieś ie R a d zy m in ie  
O k ręg u  S tan isław o w sk im  G ab ern ji W arszaw - 
sk ie j zam ieszk a łeg o , a  zam ieszk an ie  praw ne 
do n in ie jsze j egzekuc ji i całego  p o stę p o w a­
n ia  su b h a stacy ju eg o  u  T e o d o ra  Ł ąck ieg o , 
A d w o k a ta  p rzy  S ąd z ie  A pelacy jnym  K ró le ­
s tw a  P o lsk ieg o  w W arsza w ie  przy  u licy  S-to 
J e rs k ie j  pod N r. 1775 zam ieś k leg o , o b ran e  
m ającego , w p o szu k iw an iu  sum y rs . 3 ,618 
k o p  5 z p ro cen t*  n 5 n/  od d n ia  1 C zerw ca 
1861 r. . k o sz tó w  od K aro la  G ebhurd  oby­
w a te la  i w ła śc ic ie la  n ieru ch o m o śc i w W ar- 
sz a irie  p o d  N r 2300/. p o ło żo n e j, zaś w W a r­
szaw ie pod  N r  1713.1, zam ieszk a łeg o , p r o to ­
k o łem  K o m o rn ik a  p rz y  S ądzie  A pelacy jnym  
K ró le s tw a  P o L k io g o  A n ton iego  O nufrego  
S złdko w sk ieg o  w dn iu  2 i C zerw ca (3 L ip ca)

• 18 3 r. spo rząd zo n y m , w d ro d ze  Sądow ej 
s p rzy m u szo n eg o  w y w łaszczen ia  z a ję tą  i z a ­

a re sz to w a n ą  z o s ta ła
i

NIERUCHOMOŚĆ.
!,r z y u licy  G ęsiej pod N r . 

2u0 0 t n a  g ru n c ie  em fiteu tycznym , z k tó re g o  
czynsz  o p ła c a  s ię  ro czn ie  n a  S -ty  M arcin  do 
ju n d y k i B orzek o w szczy zn a  i K osaorow - 

j  sz czy zu a  w ilości rs . 5 k o p . 85, w C y rk u le  
| P o licy jnym  i A dm in istracy jnym  5 i 6 w G m i- 
i m e  M a g is tra tu  m iasta  i tn łe c z n e g o  W a rsz a -  
ś wy, pod  O kręg iem  S ąd u  P o k o ju  O k ręg u  i m ia 
; s ta  W arszaw y w yd zia łu  I I  p o ło żo n a , p ra -  
: wem  w łasn o śc i do egzekw ow anego d łu ż n ik a  
; K a ro la  G e b h a r t n a le ż ą c a , p o sz u k iw an ą  w ie­

rz y te ln o śc ią  h y p o teczn ie  o b c iążo n a , w p o sia  
\ d a n iu  i użytkow am iu A b ra h a m a  F e n ig io h a  z a  
i k o n tra k te m  urzędow ym , p rz e d  M ichałem  R a - 
; p ack im  R e je n te m  w d n iu  2 (14) W rześn ia  
| 1862 r .  zd z ia łan y m , n a  ro k  je d e n  i dn i 16, 
i  czy li do o sta tn ieg o  W rześn ia  1863 r . z a  su- 
: m ę  rs . 1,500 z o s ta jąca .
j N a g ru n c ie  te j n ieru ch o m o śc i z n a jd u ją  s ię  

n a s tę p u ją c e  zabudow ania :
1 . K am ien ica  m asiv  m urow ana k a rp ió w k ą

k ry ta , sześć  kom inów  m urow anych  m ająca .
2. Z abu d o w an ie  z  d esek  deskam i k ry te  

w k t ó r e m j e s t  s ta je n k a  i je d e n a śc ie  ko m ó ­
re k .

3. K lo a k a  z d rz  iw a go n tam i k ry ta .
4. Z ab u d o w an ie  z  d rzew a, gon tam i p o d  

p ó łd ach em  k ry te .
0. Z u lm dow anie pod p ó łd aszk iem  d e sk a - 

. m i k ry te , z d esek  w ystaw ione.
6. S tu d n ia  cem brow ana z p o m p ą  i w ah a ­

dłem .
W  n ieru ch o m o śc i te j j e s t  s ie d m u a stu  loka- 

to rów  z im iom  i n azw isk  o ra z  cer.ę n a jm u  u  
; isz cza jący ch , w ak c ie  za ję c ia  w ym ienionych, 
i O bszern ie jsze  o p isa n ie  pow yż z a ję te j i z a -  
; a re sz to w an e j n ieru ch o m o śc i z n a jd u je  s ię  w 
I ak c ie  za ję c ia  u  sp rz e d a ż ą  d y iy g u jąceg o  T e ­

odora  Ł ąck ieg o  A d w o k ata  p rzy  S ądzie ' A pe- 
lacyjnym  K ró lestw a  P o lsk ieg o  w W arszaw ie  

i p o d  N r. !77o zam ieszk a łeg o , zaś z b ió r  o b ja ­
śn ień  i w aru n k i sp rzed aży  w K an ce ia rji T rv -  
b u n a łu  tu te jsze g o  w w ydziale  p ierw szym  zło  
żone p rz e jrz a n e  być m ogą.

Z a ję c ie  w k o p iach  do ręczo n e :
1. J W . Z ygm untow i H r . W iele ,,o k k ie m n  

P rezy d en to w i m ias ta  S to łeczn eg o  W a rsz a w y  
w W arszaw ie  pod  N r .  462 u rz ę d u ją c e m u  n a  
s t r a tu  1Sg0 u rz «d n ik a  teg o ż  M agi-

P o V „ fo Zn u Wi ’ ■ ę s iń sk ie m u  P isa rzew i S ąd u  
K, TT w ?gU l m ia s ta  W arszaw y w ydzia- 

, w , a rszaw ie  pod  N r. 549 u r z ę d u ją c e -
goż S a d u ^ 06 SzczJ'8ic lsk ieg °  F o d p isa rz a  te -  

ro k u  UCiWOln du ' a  “5 <-'z e rw ca  l 7 L ip c a )  1868

• ^ a  esiono do k s ię g i w ieczystej pow yż z a ­
ję te j  n ie ru ch o m o śc i w W arszaw ie  d n ia  i  
(18) L ip c a  1863 r ., a  w dn iu  d z is ie jszym  
do k sięg i zaa resz to w a li w K a n c e ia rji T ry b u ­
n a łu  tu te jsz e g o  i ,a  te n  ce l u trzym yw anej 
w p isane  z o s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b jaśn ień  i w a­
ru n k ó w  sp rz e d a ż y  od b ęd z ie  się  n a  a u d je n -  
cji pub liczn e j T ry b u n a łu  Cywilnego G u b e r­
n ji W arsz aw sk ie j w W arszaw ie  w w ydzia le  I  
w m ie jscu  zw y k ły ch  posied zeń  p rz y  u licy  
D ług ie j pod  N r. 549  o godzin ie  1 Oz ra n a  dn ia  
4  (16) W rz e śn ia  1863 r.

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ędzie  T eo d o r Ł ą c k i 
A d w o k at p rz y  S ąd z ie  A p elacy jnym  K ró le ­
s tw a  P o lsk ieg o , k tó reg o  zam ieszkan i*  je s t  
w yżej w skazane.

W arsz aw a  d. U  (23) L ip c a  1863 r. 
w. z. P o d p isa rz  T ry b u n a łu  

M arczew ski.



Wywieszono w  sali u stęp o w ej T ry b u n a łu  
Cywilnego G u b ern ji Warszawskiej w W ar­
szawie d. 11 23) L ip c a  1863 r.

w. z. P o d p isa rz  T ry b u n a łu , 
M arczew sk i 

P o  odbyciu  w d n iu  4 (1 6  W rześn ia , 18 (30) 
W rz e śn ia  i 2  (14) P aźd z ie rn ik a  863 ro k u
trz e c h  p u b lik ac ji zb io ru  ob jaśn ień
ków  sp rzed a ży  n ieruch '

- r  z a p  d łym , w yzna c z j ł  te r-
m in  do przygotow aw czego p rz y są d z e n ia  po ; 
w yzszej m eruchnm ości n a  d z ień  7 (1 9 )  L is to - ■

5 b 3  * gw lz inę  1 0  z ra u a . k tó ry  s ię  od- I 
o nz ie  w m iejscu zw yk łych  p osiedzeń  T ry b u - 
™  a eS° w W arszaw ie  w w ydziale  I , ;
o ?  - P r zy  u licy  D łu g ie j. L ic y ta c ja  

cznie się od sum y r s  4  0 0 0 , ja k o  sz acu n k u  
p rzez  p ep ie ra jąeeg o  sp rz e d a ż  p o d an eg o , zaś 
w term in ie  o s ta te czn y m  od  7 3  c zęśc i szacuu- 

’l  Pr/.cz b ieg łych  w ynaleźć  się  m ianego. 
W arszaw a d 18 30) P  ź d z ie rn ik a  lo 6 3  r .

P is a rz  T ry b u n a łu ,
R a d c a  D w oru, Z górsk i 

"  te rm in ie  pow yższym  n ie ru ch o m o ść  N r. 
23006 w W arsz aw ie  p rz y  u licy  G ęsiej p o ło ­
żona, p rz y są d z o n ą  z o s ta ła  p rzygo tow aw czo  
-teodorowi Ł ą c k ie m u  A dw okatow i za  sum ę 
r s - 4 ,000 i T ry b u n a ł w yrokiem  d a ty  7 (19) 
L is to p ad a  1863 r. zap ad ły m , w yznaczy ł t e r ­
m in do o s ta te c z n e j sp rz e d a ż y  pow yższej n ie ­
z b o r n o ś c i  n a  dzień  12 24) L u te g o  1864 r. 
godzinę  1 0  ra n o . k tó ry  s ię  od b ę  Izie w m ie j­
scu  zw ykłych  p o sie d zeń  T ry b u n a łu  C yw ilue- 
8 ° w W a rsz aw ie  w w ydziale I , pod  N r - 540 
Przy u licy  D łu g ie j. L ic y ta c ja  zacz n ie  s ię  od 
/a częśc i sz acu n k u  p rz e z  b ieg łych  w ynaleźć 

Sl? m ianego
Warszawa d. 1 2  »24) L is to p a d a  1833 r. 

P is a rz  T ry b u n a łu ,
R a d c a  D w oru, Z gó rsk i.

Gdy te rm in  w yżej o zn acz o n y  z pow edu  z a ­
sz łych  sp o ró w  n ie  p rz y sz e d ł do sk u tk u , za- 
tern  T ry b u n a ł Cywilny tu te js z y  w yrok iem  d a ­
ły 22 M aja  (3 C zerw ca) 1864 r. z  ilac ji z a p a ­
dłym , w yznaczy ł  te rm in  do o s ta te czn e j s p r z e ­
daży  pow yższej n ieru ch o m o śc i n a  d z ie ń  1  

(1 3 ) L ip c a  1 8 6 4  r. godzinę  1 0  ran o , k tó ry  
*ię o d b ęd z ie  w m iejscu  zw yk łych  p o sie d zeń  
T ry b u n a łu  C yw ilnego G u b ern ji W arsz aw sk ie j 
W W arsz aw ie  w w ydziale  I ,  pod  N r  549 p rzy  
Ulicy D łu g ie j. L ic y ta c ja  zaczn ie  s ię  od s u ­
m y rs . 9,610 kop . 69 % , ja k o  %  częśc i s z a ­
c u n k u  p rz e z  b ieg ły ch  w ynalezionego  

W a rsz a w a  d. 25 M aja  ( 6  C zerw ca- 1 8 6 4  r .  
P is a rz  T ry b u n a łu .

R a d ca  D w oru, Z g ó rsk i.
S k o re  je d n a k  pow yższy te rm in  z pow odu 

z asz ły ch  sporów  sp e łz ł  b e zsk u teczn ie , i gdy 
takow e obecn ie u su n ię te ra i z o s ta ły , za tem  
T ry b u n a ł tu te jsz y  w yrok iem  ilacyjnym  » a  
tą d a n  e A u g u s ty n a  T h u g u tt  w dn iu  ‘23 M ar­
ca  (4  K w ietn ia) 1865 ro k u  zap ad ły m , w y­
zn acz y ł now y te rm in  do o s ta te czu cg o  p rz y ­
są d zen ia  n ie ru ch o m o śc i N r. 2300->. w W ar- 
*zawie p o ło żo n e j, n a  dzień  30 K w ie tn ia  (12 
M aja 1865 r. g odzinę  1 0  ra n o , k tó ry  s ię  od 
b ędzie  w m iejscu  zw y k ły ch  p o sied zeń  T ry b u ­
nału  ja k  w yżej w sk azan o , a  lic y ta c ja  ro z p o ­
czn ie  s ię  od sum y rs  9 610 k o p  6 9 % , ja k o  
a/j  częśc i sz a c u n k u  p rz e z  b ieg ły ch  w ynalo- 
zionego.
W arszaw a d. 27 M a rca  (8  K w ietn ia) 1865 r.

P i s a r z  T r y b u n a ł u .
R a d c a  D w oru , Z g ó rsk i.

W  te rm in ie  o sta te czn eg o  p rz y są d z e n ia  n ie ­
ruchom ości N r. 23006. w W arsz aw ie  po łożo- 
nej  w dn iu  30  K w ietnia (12  M aja) 1865 r. w 
T ry b u n a le  Cywilnym  W arsz aw sk im  odbytym , 
° trz y m a ł p rz y są d z e n ie  z a  sum ę r s  14,444 
T eodor Ł ą c k i A dw okat, k tó ry  gdy w arunkom  
licytacyjnym  zadosyć  n ie  u czy n ił, j a k  o tern 
św iadectw o p rz e z  P is a rz a  T ry b u n a łu  Cywil- 
®ego w W arszaw ie  d. 2 (14) C zerw ca 1865 r. 
Wydane p rzek o n y w a, p rz e to  J a n  P a h lw  W a r ­
szaw ie pod  N r. 464/5 zam ieszk a ły , w ie rzy ­
ciel h y p o teczn y  n ieru ch o m o śc i N r. 23006 w 
W arszaw ie w sum ie ogó lnej rs . 5 ,(81  kop  95 
'* r ro ce n te m  i k o sz tam i sposobem  czystego  
* p isu  w w ykazie h y p o teczn y m  objt-w-onej, 
*  m yśl a r t . 737 738 i 739 i n a s tę p n y c h  K. P. 
S. p rzez  Ju lja n a  C zajkow skiego  P a tro n a  T ry - 
®*nału Cyw ilnego w W arsz aw ie  pod N r. i 49 
Z am ieszkałego, u  k tó reg o  zam ieszk an ie  p r a ­
l n e  sobie o b ie ra , d z ia ła ją c  donosi i og łasza , 

n ie ruchom ość N r. 23006. w W arszaw ie  p o ­
j o n a ,  sp rz e d a n ą  b ęd z ie  w d ro d ze  re licy ta- 
cji n a  r is ico  T e o d o ra  Ł ąck ieg o  A d w o k ata  

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  ob jaśn ień  i w a­
runków  licy tacy jnych  p o w tó rn e j sp rzed aży , 
o dbędzie  się  n a  au d jen c ji jaw n ej T ry b u n a łu  
% w ilu cg o  G ub ern ji W arsz aw sk ie j w W a r ­
szaw ie w w ydzia le  I  w m iejscu  zw yk łych  po-
S lO r l '  ______  . . l i — ® n n t l  7nTV  ~\Ł  I n  c t f \ .

w ionej, T ry b u n a ł  Cywilny W a rsz a w sk i w yro - t 
k iem  w tym że sam ym  d n iu  w ydanym , te rm in  
do d rug ie j p u b likacji, a  z a razem  p rz y g o to w a ­
w czego p rz y są d z e n ia  n a  dzień  27 W rześn ia  
(9 P a źd z ie rn ik a ) 1865 r . godzinę  10 z r a n a  
w w ydziale I  w yznaczył, k tó ry  _sie od b ęd z ie  
w m iejscu  zw ykłych  p o sie d zeń  T ry b u n a łu  
C yw ilnego, ja k  wyżej w skazano , a  licy tac ja  
w tym  te rm in ie  ro zp o czn ie  s ię  od sum y rs 
9 , 6  0  kop . 6 9 % , ja k o  %  częśc i sz a c u n k u  t a ­
k s a  b ieg łych  w ynalezionego.

W arsz aw a  d. 16 (28  W rześn ia  186 j  r .
J u l ja n  C zajkow ski P a tro n .

P oniew aż te rm in  pow yższy d la  z a .h o d z ą -  
cycb p rz e sz k ó d  n ie  p rz y sz e d ł do sk u tk u , 
p rz e to  T ry b u n a ł tu te jsz y  w yrokiem  ila c y j­
nym  d n ia  30 G ru d n ia  (1 1 S tycznia- 1886/7 r. 
n a  ż ą d a n ie  J a n a  P a h l wydanym , na  d z ie ń  10 
(22i L u teg o  1867 r. godzinę  10 z ra n a  w y­
zn acz y ł, k tó ry  się  o d -ę  Izie w m iejscu  zw y­
k ły ch  p osiedzeń  T ry b u n a łu  Cyw ilnego wyżej 
w skazauem , a  lic y ta c ja  zacz n ie  się  od  sum y 
rs . 9 610 k o p  6 9 % , ja k o  %  części sz acu n k u  
ta k s ą  b ieg ły ch  w ynalezionego.

W a rsz a w a  d. 5 (17) S ty czn ia  1807 r .
Ju lja n  C zajkow ski P a tro n .

siedzeń  p rzy  u licy  D ług ie j p o d  N r. 54  * o go­
dzinie  10 z ra n a , w dn iu  13 (25). W rześn ia  
1865 r.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 9,610 
* ?P  6 9 '/4, jako */s części szacunku taksą 
biegłych wynalezionego.

W a rsz a w a  d. 10 (22) S ie rp n ia  1865 r .
Ju l ja n  C zajkow sk i, P a tro n .

N a s tę p n ie  po  odbyciu  w dn iu  13(25) W r z e ­
śn ia  1865 r. p ierw sze j p u b lik ac ji w arunków  
licy tacy jnych  n ieruchom ości N r. 23006. w 
d ro d ze  re licy tac ji na  n iebezp ieczeń stw o  T e o ­
d o ra  Ł ąck ieg o  A d w o k ata  n a  sp rz e d a ż  ;w ysta -

(A7. U. .742.) P isarz T rybunału  CywUneyt 
I-ej Instancji 

Gubernji W arszaw skiej w K a liszu .
W  m yśl a r t . 682 K od ek su  P o stę p o w a n ia  

S ądow ego w iadom o czyni, iż  n a  ż ą d a n ie  K ro- 
ssy  z P re g t ró w  D re h e r  po G erszo n ie  D re h e r  
p o z o s ta łe j wdowy, w łaśc ic ie lk i dom u w K a ­
liszu  p o łożonego , w m ieśc ie  K a liszu  zam ie­
s z k a łe j a  z am ieszk an ie  p raw n e  u W ła d y s ła ­
w a R u tkow sk iego  P a tro n a  T ry b u n a łu  C yw il­
nego G u b ern ji W arszaw sk ie j w K a liszu  w 
m ieśc ie  K u lisz u  z am ieszk a łeg o  o b ra n e  m a ­
ją c e j  k tó ry  z a ra z e m  sp rz e d a ż ą  t ą  d y ry g u je , 
w p o sz u k iw a n iu  sum y ru b li  sreb rem  4 ,500 z 
p ro c e n ta m i i k o sz tam i od J ó z e fa  G udysz S ie ­
rak o w sk ieg o  R e g e n ta  O k ręg u  P io trk o w sk ie ­
go ja k o  w łaśc ic ie la  d ó b r  T ą żew a  lit. B .  w 
m ieśc ie  P io trk o w ie  zam ieszk a łeg o  p ro to k u łe m  
K o m o rn ik a  p rz y  T ry b u n a le  Cyw ilnym  G u ­
b e rn ji  w a rsz a w sk ie j w K a lisz*  F ra n c is z k a  
R ow eckiego  w dn iu  2 (14) C zerw ca i8 6 6 r .  
z a ję te  z o s ta ły  n a  p rzy m u so w e w d ro d ze  S ą ­
dow ej w y w łaszczen ie

D O B R A  Z IE M S K IE  
T Ą Ż E W O  L it. B .

S k ła d a ją c e  się  z fo lw ark u  T ążew o B .  z k o lo n ji 
czyli osady T ążew o, z  fo lw ark u  W ładysław ów  
zw any  z w szelk iem i p rzy leg ło śc iam i p o ło ż o ­
n e  w’ G m inie G órk i P a ra l i  m ia s ta  T u szy n a  
O k ręg u  i P ow iecie  P io trk o w sk im  G u b ern ji 
W a rsz a w sk ie j, g ra n ic z ą c e  n a  w schód  z d o ­
b ram i G ó rk i-D u ż e  n a  p o łu d n ie  z dob ram i 
G rab ice , n a  zach ó d  z dob ram i D łu tow em , n a  
p ó łn o c  z do b ram i D łu to w em  i W o lą -K azu - 
bow ą, a  od T ą ż e w a  l i t  A .  o d d z ie l >na je s t  

| m iedzą , od leg łe  od m ia s t n a jb liż sz y ch  od 
- m ia s ta  T u sz y n a  w io rs t 8 , oil m ias ta  R zgow a 
• w io rs t 8, a  od m ia s ta  pow iatow ego P io trk o -  
! w a w io rst 26, k tó ry c h  ty tu ł  w łasności u re - 
! gu low any je s t  n a  im ie  J ó z e fa  G udysz Siera- 
j kow skiego , p o z o s ta ją  zaś w zas taw n em  po- 
i s ia d an iu  to  je s t  wieś i fo lw ark  T ążew o  lit  B . 
j E m e ry k a  M irosław sk iego  k tó ry  p rz e z  S ą d  
i Polubow ny m a być uw olniony od z as taw y  z 

d n ia  12 (24) C zerw ca 1866 r. z a  sp ła c e n ie m  
m u sum y ru b l i  s re b re m  2,-'50 pod  n ie u s tą -  
p ien iem  z p o sesji, z a ś  fo lw ark  W ład y sław ó w  
je s t  w zastaw nem  p o siad an iu  S te fan a  L e n ­
czew skiego z a  a k tem  d n ia  1 (13) S ty czn ia  
1857 r . p rz e d  R eg en tem  O k rę g u  P io trk o w ­
sk iego  C elestynem  S tokow skim  s p o rz ą d z o ­
nym  w p ro cen c ie  od  sum y ru b li s reb r. 2 ,359 
k o p ie je k  50 z  w aru n k iem  d o p ła c e n ia  p rz e z  
za s ta w n ik a  w łaścicielow i d ó b r  co ro k  po  r u ­
b li sreb rem  30 k tó ra  to  z as taw a  od  la t  3 ch 
do 3 -c h  m a trw ać  aż  do sp ła ty  k a p ita łu .

B ud y n k i n a  w si T ążew o  lit  B. są : s to d o ła
0 3 -c h  k le p isk a c h  z d rz e w a  sło u ią  k ry ta , z a ś  
sz y n k  tru n k ó w  eg zy stu je  w c h a łu p ie  w ło śc ia ­
n in a  F ra n c is z k a  K ona K tóry sz y n k u je  tru n e k  
d w o rsk i z a  w anagro d zen iem  21 p ro cen t.'

Z aś  n a  fo lw ark u  W ład y s ław ó w  s ą  b u d y n ­
k i, dw ór z  d rzew a  sz k u d ła m i k ry ty  w k tó ry m  
m iesz k a  za s ta w n ik  S te fan  L en czew sk i; ch ie -  
w ek, sz o p a , dalej p o d  jed n y m  d achem  s ta j ­
n ia , o w c z a rn ia  i obo ra , w szystko  z d rzew a , 
s to d o ła  o dw óch k le p isk a c h  i sp ic h rz  z d r z e ­
w a, dom , s to d o łk a  i o b o rk a  pod  jed n y m  d a ­
chem  w k tó ry m  m iesz k a  s łu ż b a  dw o rsk a ,
1 trz y  chlew ik i z drzew a, s tu d n ia  p rz y  s a ­
dzaw ce.

W ło śc ia n ie  n a  sk u te k  N ajw yższego  U k azu  
d n ia  19 L u te g o  (2 M a rca )  1864 r .  u w ła sz c z ę , 
n i m a ją  g ru n ta  od d w orsk ich  odg ran iczo n e  
m iedzam i i sw oje budow le k tó re  do z a ję c ia  
n ie  u a leżą .

O gólna ro z le g ło ść  d ó b r T ą żew a  B .  w yno­
si o ko ło  w łów  13 m órg  16 czyli d z ies ia ty n  
210, g ru n ta  s ą  k lasy  I I  H I i IV. z  k tó ry ch  
w ło śc ian ie  u w łaszczen i p o sia d a ją  w łók 2 
m órg  5 to  je s t :  ro z le g ło ść  s z c z e g ó ło w a  tyc  n 
d ó b r  za jm uje :

1) G ru n tu  o rnego  w łók  9 m órg -O. t )  
P o d  zabudow an iam i i podw órzam i m ó rg  ■
3 , O grodów  warzyw n y c h  i  owocow ych m org
3. 4  L a k  m órg 1S. 5) Z a ro ś li i p a s tw isk
po w ycię tym  boru  m órg  20. 6 G ru n ta  l łą k i
k tó r e  p o s ia d a ją  włościanie oraz pod zabu­

dow aniam i ty ch że  w łó k  2  m órg  5. 7) D ró g
i wygonów m órg  4 8 j W oJów  m órg  3.

P o d a tk i coroczn ie  o p ła c a  D om inium  d ó b r 
ty ch  łą c z n ie  z częśc ią  T ążew o  lit . A .  ru b li 
s re b re m  145 k o p ie jek  11%

S zczegółow y op is s ta n u  ty c h  d ó d r z wy- 
k a z e m  obsiew ów  obejm uje p ro to k ó ł z  iję :ia 
ty ch  d óbr k tó ry  w dn iu  2 (14)C zerw ca 1866 
ro k u  sp isan y  i d o ręczo n y  z o s ta ł  w d n iu  4 
(16) S ie rp n ia  r. b. p rzez  woźnego Sądu  Po 
ko ju  O aręg u  P io trkow sk iego  A dolfa N tem e- 
w skiego -v lw estrow i Sm oleńsk iem u W ójtowi 
G m iny G órek  do r ą k  w łasn y ch : P isir<ow i 
S ąd u  P oko ju  O k ręg u  P io trkow  kiego J ó z e ­
fowi G łodzińsk iem u  dn ia 1 ( 3 )  S ie rp n ia  r o ­
k u  b ieżąceg o  do r ą k  w łasn y ch .

W p isan ie  tego p ro to k u łu  z a ję c ia  n a s tą p i 
ło  do k s ię g i h y p o teczn e j d e b r  T ą ż  ewo B . w 
K a liszu  d n ia  ‘22 S ie rp n ia  (3  W rz e śn ia )  1886 
ro k u , a  do k s ię g i za reg es tro w ań  w K ancela- 
r j i  P isa rz a  T ry b u n a łu  w K aliszu  d n ia  5 (.17)
V\ rz e ś n ia  1 8 6 6  r .

P ie rw sz e  og łoszen ie  w arunków  lx y ta c y j-  
ny ch  n a s tą p i  d n ia  ‘2 P a ź d z ie rn ik a  ę8  L is to ­
p a d a  1866 r  o godzinie 10 ran o  n a  A u lje n -  
cji T ry b u n a łu  Cywilnego G u b ern ji W arszaw ­
sk ie j w K a liszu  m iejscu  zw ykłych  posied zeń  
teg o ż  S ą d u  k tó re  p rz e jrz a n e  być m ogą w 
K an c e la rji P is a rz a  T ry b u n a łu  i  u W ła d y s ła ­
w a R u tk o w sk ieg o  P a tro n a  sp rz e d a ż  tę  po 
p ie ra jąceg o .

K alisz  d. 6  (18) W rześn ia  3866 r .  
P ie rw sz a  p u b lik a c ja  w arunków  licy tacy j­

n ych  o dby ła  się  d n ia  27 P a ź d z ie rn ik a  ( 8  L i ­
s topada) r. b. d ru g a  zaś  d n ia  10 (22) L is to p a ­
d a  t  r. a  tr z e c ia  d n ia  24 L is to p a d a  ( 6  G ru d ­
n ia  1866 r.

T e rm in  do przygotow aw czego  p rz y są d z e ­
n ia  dóbr tych  T ążew o  lit. B . o zn aczo n y  z o ­
s ta ł  n a  dzień  3 (15) S ty czn ia  1867 r. g odzinę  
10 ran o  w m iejscu  p o sied zeń  T ry b u n a łu  C y­
w ilnego w K aliszu , w k tó ry m  lic y ta c ja  ro z ­
p o czn ie  s ię  od sum y r s .  4,00o .

K alisz  d. 23 L is to p . ( 6  G rud.) 186b r.
A seso r K olegialny, J  M igórsk i. 

P rzygotow aw cze p rzy sąd z en ie  d ó b r  1 ąże- 
wo B  odbyło się  dn ia  3 (15) S ty czn ia  r .  b 
i d o b ra  p rzy sąd zo n e  z o s ta ły  p rzygo tow aw ­
czo W ładysław ow i R u tk o w sk iem u  z a  sum ę 
r s  4  0 0 0  i za razem  te rm in  do stanow czego  
p rz y są d z e n ia  ty ch że  dóbr T ążew o  B  o z n a ­
czony  z o s ta ł na  Idzie  19 K w ietn ia  (1 M ą/a) 
r . b godzinę  1 0  z ra u a  w m iejscu  p o st dzen  
T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu  w k tó ry m  
lic y ta c ja  rozpoczn ie  się  od sum y ru b li sre-
b rem  4 , 0 0 0  .

K aJisz d. 3 (15) S tyczn ia  lb 6 7  r.
J .  M igórsk i.

(tf. D . 343). Pisarz Trybunału Cywilnego 
1-ej Instancji 

Gubernji W arszawskiej w K aliszu.
W m vśl a rt. f>82 Kodeksu P ostępow ania Są- 

dovrego wiadomo czyn i, iż na  żądanie Krosy 
z P regerów  D reher po G erszonie D reh er po­
zostałej wdowy, w łaścicielk i dom e w K aliszu 
położonego, w m ieście K aliszu  zam ieszkałej 
a  zam ieszkanie praw ne u W ładysław a R u t­
kow skiego P atrona  T rybunału  Cywilnego G u­
b ern ji W arszaw skiej w K aliszu, w m ieście K a­
liszu zam ieszkałego, obrane m ającej, k tó ry  
zarazem  sprzedażą tą  dy rygu je , w poszukiw aniu 
sum y rs . 4 ,500  z procentam i i kosztam i ‘od 
Józefa  G udysz Sierakow skiego R ejenta O k rę ­
gu P io trkow skiego  ja k o  w łaściciela dóbr Tą­
żewa lit. A, w m ieście P io trkow ie zam ieszka 
łego, pro tokułem  K om ornika przy  T rybunale 
Cywilnym  G ubern ji W arszaw skiej w K aliszu 
F ra n c iszk a  Row eckiego w d. 1 (T3) Czerwca 
1866 r . za ję te  zosta ły  na przym usowe w dro­
dze sądowej wywłaszczenie:

D obra  Z iem skie Tążewo A, 
sk ładające  się z wsi i folw arku Tążewo lit. A, 
z. wsi Leopoldów zwanej, k tóra  zam ień m y  z 
s ta ła  na  kolonją Leopoldów zwaną. ą r " • 
w polu K rzyżów ka zw ań ,, « w i lk i e m ,  zabu­
dow aniam i dw orskiem i, gruntam i, ą, ^
stw iskam i i p r ry n a lo ż y to śc .a m ^ p o to ż o n ^ ^
g m in ie  G ó rk i ,  p a ra t j .  mias  (Jubcrn j i  W a r . 
g u  i P ow iec ie  P io trkow om  ^
szaw skiej, graniczące

G ubernji 
na  wschód z dobram i 

„l.wl nie z dobram i G rabice, 
G orki Duże, n a  p D iutowem , na północ, z 
n a  zachód z dobram Kaaubowa, a od I V
dobram i Dlutowen  ̂ ;oof n,;„rfr a . odle-

rna
, a  od m iasta Rzgowa w io rs t 8  a  od 

k w i a t o w e g o  P io trk o w a  w io rs t 26, kto- 
• w U snośc i uregulow any j e s t  na imie 

- * — x - -  staś

dobram i “ ^ i e l o n a j e s t  m iedzą, 
g i r o d  m ta" najbliższych: od m iasta  Tuszyna 
8  8 , od m iasta Rzgc

P ow iatow ego Piotrkow a w iorst 26,
T e h  ty tu ł własności uregulow any je s t  na

G udysz S ie ra k o w sk ieg o , p o z o s t- ją  zak 
J  nstaw nem  p o siad an iu  E m eryka M irosław - 
I k  ego , k tó ry  p rzez  Sąd Polubow y ma być  
uw o ln iony  od z a s taw y  z dn iem  I -  
w ca 1866  ro k u  za sp łacen iem  mu rs . - ,2 9 6  poa 
n ie u s tąp ie n ie m  z p o sesj '-

B u dynk i we wsi Tążewo A,
Dwór z wystawką

rym r-ieszk a  » » » ) .  - ........... -
staw nik , przystaw ka przy dworze z drzew a 
szkudłam i kryta,

są następujące; 
drzewa sztudłam i k ry ty  

którym  r - i e s z k a  E m eryk M irosław ski za- 
k przystaw ka przy dworze 

’ * za dworem o-rród owo owy,
studn ia p r z e d  dworem, stodoła i s ta jn ia  pod 
iednym  dachem z drzewa sz k u d ła m  k ry te , 

a, ow czarnia z oborą, oraz k u rn ik i z szo- 
chlew ló, wszystko z drzew a pod szkudła- 
dom i kuźnia z d rzew a pod szkudłam i.

szopa
p% 
mi
w którym  m ieszk a  Józef K lubczew aki kowal,

k tó ry  d osta je  pól m orga g ru n tu  i  wszelką ro­
botę do dworu odrabia.

Dom z drzew a pod słomą, w którym  d a ­
wniej bvł szynk i d ru g i dom d r  )wnisiny pod 
szkudłam i, kap liczka  z vryobrain ;| Sg* Ja n a , 
dom ze s ta jn ią  k tóre zajm uje szynkarz  P o tr  
K w iatkow ski i dosta je  od dworu 2 l procen t 
za w yszynkow anie.

W łościanie na  sk u tek  N yj yźszego U kazu 
d. 19 Lutego (2 M arca) 1^64 roku uw huzcze- 
m m j ą  g ru n ta  od dw orskich o Igraniczon© 
m iedzam i i swoje budowle k tó re do zajęcia m e ­
nu leżą.

O gólna rozleg łość dóbr T ą tew y  A, wynosi 
około włók now -polskich 13 «norg 13, czyli 
dzie i i ty n  19^7, g ru n ta  są k lasy  II, III , i IV , 
z których włościanie p o s ia d iją  włók 3 m órg  
15 to jest: Rozległość szczegółow a dóbr ty ch  
zajmuj o:

l. G runtu ornego włók 8 m órg 12, 2. pod 
zabudowaniami i podwórzem  m órg 4, 3. ogro­
du owocowego przy dworze m órg  2. 4. łą k  
m órg 20, 5. zarośli i pastw isk  m ó rg 8 , 6. g ru n ­
ta i łąk i kt.»re posiadają włościanie, oraz pod 
zabudowaniami tychże włók 3 m órg 15, 7 . 
g ru n ta  które posiada szynkarz n a  Krzyżów­
kach m órg 5, 8. dróg i wygonów m órg 5, 9 .
wód m órg 2. t

Dodatki corocznie opłaca dom inium  dó b r 
tych  łąc .n ie  z częścią Tążewa B, rub. sr . 145 
kop 11% .

Szczegółowy opis stanu tych dóbr z w yka­
zem obsiewńw obejm uje protokół zajęcia  k tó ry  
w dniu 1 ( 3) Czerwca 1866 r- sp isany do rę­
czone został W dniu 4 (16) S ierpnia roku b ie -  
żąeego przez woźnego Sądu 1‘okoju O k ręg u  
P iotrkow skiego Adolfa NicniewsKiego Sylw e­
strowi Sm oleńskiem u Wójtowi gminy G órek 
do rą k  w łasnych, Pisarzowi Sądu Pokoju O gu 
P io trkow skiego Józefowi Głodzińskiem u dn ia 
I  (13) S ierpn ia  roku bieżącego do rąk  w ła­
snych.

W pisanie tego pro tokułu  zajęcia nasąpiło d* 
k sięg i hvpoteczoej dóbr Tążewo A, w K aliszu 
d. 22 S ie rp n i. (3 W rześnia) 1866 r . ,  a do k s ię ­
gi zaregestrow ań  w Kancelarji P isa rza  Trybu­
n a łu  w K aliszu d. 5 (1 7 ) W rześnia '1866 r.

P ierw sze ogłoszenie warunków licy tacy j- 
uych nastąp i d. 27 P aździern ika  (8 L istopada) 
1S&6 r. o godzinie 10 rano na audjencji T ry­
bunału  Cyrvilnego G ubernji W arszaw skiej w 
K aliszu w m iejscu zw ykłych posiedzeń tegoż 
Sądu, k tó re  p rze jrzan e  być mogą w K an ce la ­
r j i  P isarza  T rybunału  i u W ładysław a R u t­
kowskiego P a tro n a  sprzedaż tę  pop iera ją­
cego.

Kalisz d. 6 (18 ; W rześnia  1866 roku. 
P ierw sza p u b likacja  w arunków  licy tacy j­

nych odbyła się d. 27 P aździern ika  (8  L isto ­
p ad a) r. b., d ru g a  zaś dn ia  10 (22) L istopada 
t . r ., a  trzec ia  dn ia  24 L istopada (6 G rudn ia) 
1866 r . T erm in do przygotowawczego p rzy są­
dzen ia  dóbr tych Tążewo lit. A, oznaczony zo­
sta ł na dzień 3 ( ló )  S tycznia 1867 r. godzinę 
10 rano w miejscu posiedzeń T 'y b u n a tu  C y­
wilnego w Kaliszu, w którym  licy tacja  rozpo­
cznie się od sumy rs. 4,030.

Kalisz d. 24 L istop. (6 G rudnia) 1866 r .
A sesor K olegjalny, J .  M igórski.

P r z y g o to w a w c z e  przysądzenie dóbr Tążewa A, 
o d b y ł o " się dnia 3 (15) S tyczn ia  1867 r. i do­
b r a  p r z y s ą d z o n e  zostały  przygotowawczo W ła ­
dysławowi R utkow skiem u za sum ę rs. 4 ,000 
i z a r a z e m  term in  do stanow czego p rzysądze­
nia t y c h  dóbr Tążewo A, oznaczony został na  
dzień 19 K w ietnia (i M aja) r. b. g o d z i n ę  10 
rano w miejscu posiedzeń T rybunału  Cywilne- 
g® w Kaliszu, w k tó rym  licy tac ja  rozpocznie 
od s u m y  rs. 4 ,000.

Kalisz un ia  3 (15) Stycznia 1867 r.
J .  M igórski.

(N. D . 322)
P o d p isan y  P a tro n  T ry b u n a łu , ja k o  O b ro ń ­

ca  Jó z efy  z B a ldau fów  S taszew sk ie j, z a w ia ­
d am ia  i o g ła sz a , iż  n a  p o d staw ie  dw óch w y­
roków  T ry b u n a łu  Cyw ilnego W arsz aw sk ieg o , 
w dniach : 29 K w ie tn ia  (11 M aja) 1866 ro k u , 
i 12 (2 4 1 L ip c a  t. r . m iędzy  lózefij z  B a ld a u ­
fów l-o  ś lubu  W o jczy ń sk ą , 2-o K saw erego- 
S taszew skiego  n a  czas n ieog ran iczony  rozse- 
perowanij, m a łżo n k ą , w W arszaw ie  p o d  N r. 
825 z a m ie sz k a łą , a  E d w ardem  D ra c  Sędzią^ 
P okoju , w W arszaw ie  pod  N r. 545 z am iesz ­
k a ły m , p rz e z  S k ib ińsk iego  M e cen asa  b ro n io ­
nym , tu d z ież  F o rtu n a tą , z  B a ld au fó w  l-o  ś lu ­
b u  F o rsew icz , o becn ie  po F lo r ja n ie  P le sz -  
czyńsk im  pozosta łą , wdową., w W a rsz a w ie  
p o d  N r 10 z a m ie s z k a łą , p rz e z  C h raszczew - 
sk .ego  P a tro n a  s ta w a ją c ą , z a p a d ły c h , w y s ta ­
w ia s ię  n a  p u b lic z n ą  sp rz e d a ż  w d ro d ze  d z ia -
IO W .

NIERUCHOMOŚĆ N r. 1092ń, 
w W a rsz a w ie  p rz y  u licy  T w ard e j p o ło żo n a , 
p raw em  n ie p o d z ie ln e j w ła sn o śc i do S -rów  
M a ra  D ra c  n a le ż ą c a , sk ła d a ją c a  się:

a . Z, d om u  fron tow ego  od  u licy  Tw ardej, 
tro n te m  po ło żo n eg o , o p a r te rz e  i  dw óch p ię ­
t r a c h , m asiw  m urow anego  z ceg ły  palonej n a  
w apno , b la c h ą  ż e la z n ą  k ry teg o , m ającego  od 
f ro n tu  d łu g . ło k . 55, sze ro k . ło k . 12, w ysok. 
ło lt. 19, od ty łu  d łu g . ło k . 47, sz e re k . ło k . 
9%> w ysok. ło k . 19.

b. O ficyny z lew ej s tro n y  podw órza poła­
ż o n e j, m asiw  m urow anej, d łu ft. łok . 30, «zer- 
łok. 9 wysok. ło k . 19, o p a r te rz e  i dw óch  
p ię tra c h , b la c h ą  że la z n ą  k ry tej.



Di&G
^ 4

c. Oficyny równolegle od domu frontowe­
go, m asiw murowanej z cegły palonej n a  wa­
pno, pokrytej dachówką, karpiów ką. o su te­
ren ach , p a rte rze , pierwszem i drugim p ię ­
trze , dług. łok. 65'/.,, szer. łok. 22, wysok. 
Jok. 1 8 '/ .

d. Kom órek drewnianych parterow ych . 
deskam i krytych, w pierwszem  podwórzu po­
łożonych, dług. łok . 45% , szerok. łok. 5 3/,, 
wysk. łok. 3% .

e. K om órek drewnianych gontami k ry ­
tych.

f. Kom órek drewnianych, gontam i k ry ­
tych.

g. Kom órek drewnianych parterow ych 
n a  lewo w pierwszym podwórzu położonych.’

h. Wozowni, warsztatów i kuźni m urow a­
nych parterow ych, blachą, żelazną pokrytych 
wraz z stajniami.

i. W ozowni m urowanych z prawej strony 
podwórza, o parte rze  i p ię trze  poddasznem, 
dachówką karpiów ką krytych

k. Schodów drewnianych, obok powyższej 
budowli ad i. wymienionej, z prawej strony 
postawionych.

1. Kom órek drewnianych, mających słupy 
murowane, o p a rte rze  i p io trze, pokrytych 
b lachą, m ieszczących w sobie stajnie i k lo ­
aki.

ł . S tudni wraz z pom pą cembrowauej.
m. S tudni s ta re j w pierwszem podwórzu.
n. B ruku  zaw ierającego łokci kw ad rato ­

wych 4445% .
o. G run tu  pod całą  nieruchomością, obej­

m ującego łok. kwadr. 9899.
O bszerniejsze opisanie re lacja  biegłych po- 

sp ó ł z tak są  sądowide, dnia 1<> (22) M aja i 
następnych dni sporządzone obejmują.

P o odbyciu w dniu 29 Sierpnia (10  W rze­
śnia) 1866 r. pierwszej publikacji zbioru ob­
jaśn ień  i warunków licytacyjnych, term in do 
drugiej publikacji, a  zarazem  przygotowaw­
czego przysądzen ia  nieruchom ości N r 10926 
wyznaczony został na dzień 11 (23) P aź ­
dziernika 1S6S r. godzinę 10 z ran a , który  
się  odbędzie w Miejscu zwykłych posiedzeń 
T rybunału  Cywilnego W arszawskiego, przed 
W -ym  Adolfem K łodzińskim  Sędzią delego­
wanym.

Z biór objaśnień i warunków licytacyjnych, 
p rzejrzeć  m ożna w K ancelarji Podpisarza 
T rybunału  W ydziału I I I  i u podpisanego P a ­
tro n a  sprzedaż popierającego.

L icy tacja  zacznie się od sumy rsr. 65,237 
kop. 15% , jako  szacunku tak są  biegłych wy­
nalezionego.

W arszaw a dnia 1 (13) W rześn ia  1836 r.
Ju ljan  Czajkowski Patron .

Po odbyciu w dniu 11 (23) Października 
1866 r. przygotowawczego przysądzenia n ie­
ruchom ości Nr. 10926, term in do o s ta teczn e­
go przysądzenia na  dzień 8 (20) L istopada
1866 r. godzinę 1 % z po łudnia  w yznaczony 
zosta ł, który z powodu braku licytantów 
sp e łz ł bezskutecznie. N astępnie T rybunał 
wyrokiem z dnia 30 G rudnia (11 Stycznia) 
1866/7 r. taksę  powyższej n ieruch tm ości o 
%  część zniżył, i n®wy term in io  osta tecz­
nego przysądzenia na dzień 16 (28) Lutego
1867 r. godzinę 4 %  z południa wyznaczył, 
k tó ry  się odbędzie w miejscu zwykłych po­
siedzeń T rybunału wyżej wskazanem , a licy­
tac ja  w tym term inie, zaczn ie  się sd  sumy 
rs r . 48,927 kop. 86, jak o  3/ ,  części szacunku  
tak są  biegłych wynalezionego.

W arszaw a dnia 6 (18) Stycznia 1867 r.
Ju ljan  Czajkowski Patron .

(N. 1). 365).
Podpisany  Adwokat przy Sądzie A p e la c y j ­

n y m  Królestwa P o lsk iego  w Warszawie pod 
N r .  519 zamieszkały, wiadomo czyni i o g ła ­
sza, iż wyrokiem T rybuna łu  Cywilnego Gu-  
bernji  Warszawskiej w Warszawie w dniu 30 
W rześn ia  (12 Październ ika) '  1866 r. n a  po ­
wództwo Antoniego i J a n a  braci Myszkow­
skich obywateli , współwłaścicieli dóbr Szewo 
w tychże dobrach Okręgu  Kowalskim zamie­
szkałych, od k tórych prawne k rok i  podpisany 
A dw okat  czyni, przeciwko: l .K leo n o rze  z A b -  
czyńskich po niegdy Wincentym M yszkow ­
skim pozostałej wdowie w dobrach Szewo 
Okręgu  Kowalskim położonych, 2. K az im ie­
rzowi Ossowskiemu właścicielowi dóbr Bo- 
szyna,  w tychże dobrach Okręgu  Kowalskim 
mieszkającemu, j a k o  opiekunowi ad hoc n ie­
le tn ich  l  adeusza i Józefa  Myszkowskich dzieci 
n iegdy Wincentego Myszkowskiego w mai- 
ieństwio  z współpozwaną Eleonora M yszkow­
s k ą  spłodzonych i 3. Józefatowi Wlchrow- 
skiemu, właścicielowi dóbr Sławencina w tycli - 
*e dobrach 0 , : r ?gu Kowalskim m ieszkające­
m u, j a k o  powyż rzeczonych nieletnich p rzy ­
danem u opiekunowi,  zapadłym; nakazanym 
„ostał  dział  m ają tku  po niegdy Wincoutym 
Myszkowskim pozostałego, do dania opinii 
czyli dobra  Szewo z przyległościami w O: r .->. 
gu  Kowalskim położone, dogodnie w naturze 
podzielone być mogą lub nie, a w razie n e- 
możności dogodnego podzielenia do tych osza­
cowania biegli  w osobach Stanisława Soko­
łowskiego, Józefa  KrzyrouskiegO i Wiktora Je -  
mielewskiego obywateli mianowani, a  do ode­
b ra n ia  od nich przysięgi  Podsędek Okręgu

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N. D. *296). 

W zywa

W ó jt G m iny O sięcin w P ow iecie  
W ło c ła w sk im . 

p. Juljana Wróblewskiego byłego 
właściciela dóbr Kościelnawieś. aby po od­
biór rzeczy na folwarku Kośeielnawieś znaj­
dujących się, a prawdopodobnie do niego na­
leżących, z dowodami przekonywającemu że 
t°  s% jego własnością, spiesznie zgłosić się

Kowalskiego,  zaś do odbycia sprzedaży  i k ie -  J 
rowańia czynnościami działowymi S ędz ia  P r e -  j 
zydujący Janczewski delegowani, do sporzy- j 
dzenia działów Hipolit  T ruszkowski R e je n t  j 
wyznaczony.

N as tępn ie  powyż wymienieni biegli  złożyli  ̂
op inją,  że dobra  powyższe nie mogą być do- j 
godnie podzielone w na tu rze  i takowe oszaco-  < 
wali,  a Trybunał powyż rzeczony wyrokiem j 
zapad łym  dnia 23 L is topada  (5 Grudnia)  1866 i 
roku. O pinją  powyższą i tax? dóbr za tw ier-  j 
dził. W  sk u tk u  więc tego sprzedanemi zostaną j 
w drodze działów:

D OB RA SZEW O, 
z przyległościami w O kręgu  Kowalskim po­
łożone,  składające się z wsi i fo lw arku  S/ewo, 
z folwarku Myszków i folwarku Grabiny,  zło- • 
żone są z jednego kaw ała  ziemi żadną własno- • 
ścią nie przedzielone, wyjąwszy że w gran i-  • 
each swoich obejmują pewną przestrzeń  g ru n -  i 
tów włościańskich,  k tó rych  Oż włościanie \» ? 
m yśl  Okazu z d. 19 Lutego  (2 Marca) 1864 r. t 
sta li  się właścicielami. Odlegle od miasta  i 
Warszawy mil 23, od m ias ta  Powiatowego • 
Włoęł iwka wiorst  21. Od m iasta  Okręgowe­
go Kowala wiorst 8, o l  m iasta  Lubenia wiorst 
7, a od stacji  drogi  żelaznej W arszawsko-Byd-  , 
gowrskiej we wsi Czernie wicach wuorst 10. G ra ­
niczą: ną  północ z dobrami Grodno, na wschód ; 
zMobrami Siemionem, na południe  z dobram i j 
Beszyn, na  zackód z dobram i Bilno, Unisła- [ 
wice i Dobrzelewice,  granice są atałe, miedza- ■ 
mi, drogami brzegiem jez io ra  gran icznego  j 
oznaczone. Rozlegle mórg 875, oprócz tego ■ 
grun ta  włościańskie,  które  do sprzedaży nie j 
należą, obejmują mórg 177, g ru n ta  z powodu J 
rozciągłości swojej podzielone na trzy  folwar-  j 
ki: Szewo, Myszków i Grabina.

Budowle wr dobrach tych są następujące:
I. Na folwarku Szewo.

1. Dwór drewniany gontami i słomą kryty ,  i
2. B udynek w połowie murowany, w poło-

z spizy, w któ rym  mieszczą się: piwnica, t rzy  . 
stancje  dla  oficjalistów, dwa kurn ik i ,  dwa f 
chlewki, wozownia, s ta jn ia  dla  koni i obora < 
dla bydła.

3. Owczarnia z spizy.
4. Spichrz.
5. S todoła  o 2ch k lepiskach.
6. Stodoła druga o 2oh k lepiskach w k tó -  ( 

rej j e s t  młocarnia.
7. Szopa w której się mieś 1 i sieczkarnia .
8. G hałupa o trzech izbach.
W szystkie powyższe budowle są słomą k ry ­

te,  a poczynając od N-ru  3 z drzewa w ys ta­
wione.

9. Kuźnia murowana dachówką k ry ta .
I I .  N a  fo lw a r k u  M y s z k ó w .

10. Dworek.
11. S todoła  o 2 -ch  klepiskach.
12. Owczarnia na 200 sz tuk  owiec.
13. Dom mieszkalny o 4ch izbach.

III . Na folwarku Grabiny.
14. Dworek.
15. S todo lka  o 2oh klepiskach.
16. Ow czarn ia  na 200 sz tuk owiec.
17. S tajnia.
18. Obora.
19. Dwa Chlewy.
20. Dom o 4ch izbach.
Wszystkie budowle na tych dwóch fo lw ar­

kach wystawione są z drzewa słomą kryte .
Obszerniejsze opisanie  powyż rzeczonych 

dóbr, obejmuje ta k s a  sąuowa przez bie­
głych wyżej wymienionych sporządzona,  w 
K ancalarj i  P isa rza  T rybuna łu  Cywilnego G u-  
bern j i  Warszawskiej w Warszawie Wydziału I 
złożona, a  podpisanemu Adwokatowi w w ypi­
sie urzędowym wydana, k tóra  w godzinach 
zwykłych biurowych p rze jrzaną  być może.

Właścicielami dóbr tych są: Rodzeństwo
Myszkowscy powyżej z imion i zamieszkania 
wymienieni.

P ierwsza pub l ikacja  zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych odbyła się w miejscu 
zwykłych posiedzeń T rybuna łu  Cywilnego Gu-  
bernji  Warszawskiej w Warszawie w domu 
pod Nr. 549 przy ulicy Długiej w W ydziale  I. 
przed W. Leonardem Janczew skim  Sędzią 
Prezydującyin  tegoż Trybunału  d. 29 G rudnia  
(10 Stycznia) 1866/7 r. o godzin ie  10 z rana  
d ruga  pub l ikacja  a zarazem przygotowawcze 
przysądzenie) odbędzie się w tymże samyui 
T rybunale i p zed tymże samym Sędzią de le­
gowanym W. Janczewskim  (1. 27 Lutego ( I I  
Marca)  1867 r. o godzinio 10 z r a n a  w Wy­
dziale I.

Licvtacja zacznie się od sumy ra. 17,660 
kop. 40, ja k o  szacunku taksą  biegłych wy­
krytego.
W arszawa d. 30 Grud (11 Stycznia) 1866/7 r.

Teofil Tomicki, Adwokat.

zechciał, gdyż w przeciwnym  razie , z  rzecza ­
mi tem i jako do niewiadomego właściciela 
naleźącem i. praw ne postępow anie p rzed się ­
wzięto będzie.

Osięciny d. 12 (24) Grndrna 18S6 r.
B urm istrzak.

(N. I). 277). S ą d  Policji Popraw tzśj
Powiatu W arszawskiego W ydzia łu  I I .

W zywa Teodora W róbel, kato lika  bezżen- 
nego. ostatnio w mieście Łowiczu za paspor- 
tem  Pruskim , ze służby ekonom a u trzym u­
jącego  się. obecnie z pobytu niewiadomego, 
aby w ciągu dni 30 od daty dzisiejszej, celem  
w ysłuchania wyroku w spraw ie własnej z a ­
padłego, do Sądu tu tejszego przybył, w p rz e ­
ciwnym bowiem razie Sąd według praw a p o ­
stąpi.

W arszaw a d 19 (31) G rudnia 1868 r.
Sędzia prezydujący, M oczydłow ski.

(N . I). 206) S ą d  Policji Povtrwnczci 
Powiatu M arszawskieąo Wydzin.hr / / .

Zapozywa niniejszem  Augusta Tyli w yro­
bnika, ostatecznie we wsi i gminie Grochów, 
Powiecie W arszaw skim  przebywającego, a  
obecnie z pobytu niewiadomego, ażeby w 
przeciągu doi .‘'0  licząc od daty  dzisiejszej, 
do Sądu tu tejszego przybył gdyż w raz ie  
przeciwnym, według dalszych skutków  p ra ­
wa prstąpionem  będzie.

W arszaw a d. 2 (14) S tycznia 1867 r.
Sędzia prezydujący. Moczydłowski

(N. 1). łS 4 ) S ą d  P -lic ii Ptmrmwrzi}
W ydzia łu  Kalw ary)skieya.

Zapozyw a Szm ojłę Tuwima, ostatnio w 
mieście Kalwarji zam ieszkałego, i tam że 
księgam i ludności objętego, aby d la  złożenia 
tłom aczenia się w sprawie przeciw ko Man- 
szy Frydsztejnow ej o krzyw oprzysięstw o ob- ) 
winionej, w ciągu dni 30 do sądu tutejszego i

przybył, gdyż w razie przeciwnym, pod łttf 
Prawa postanionem  będzie.

K alw arja d. 26 Grud. (7 Rtycz 1 1866/1 r- 
Sędzia Prczyduiacy. 

w zast. L itw iński Asesor.

(N- I). 74) Sad PnliriT '
Pawiatn Warszawskiego l it  . ' in tu / /

W z v w a  B e r k a  P o z n a ń s k ie g o  1st. 22 wieku 
s tn rnzakonnes ro .  r. n ro fes i !  k ’-a ’-ie* 

c k ie i  ntr7V'<niijnrpp-n w mleśc*e Sochaczewie  
o s ta tn io  w g m in ie  8 a o n i k i  O krorrn  GnstvńskłtU 
m m s z k a ć  m - i a c e g o .  oboe in zaś 7 noL-rtu 
w m J o m e z n ,  i1 t v  n w c 'a y n  Jn-  3 0  od da tv  
oęrloozpuia n in ie jszocm  w ezw a n ia  w  % d 7 ip  n a ­
szym s taw i ł  s tn w eo'ti wvslnoVanla . w y o k ,T 
8 a d n  A p e l a c / j n - e n  K r ó le s tw a  Pnlskioo-n  w J- 
18 G’.OJ K w i e tn i a  IS fiR  r . w •n ra iv 'p  'e<yct t t I * ' 
sne i  w ? Jflneiyo, In b  o m ie is cu  «wp(vo 
8(irł tnt.fMPsrv po ępłv*r?o Tamvicrn
snkrcślonooro terminu. wp4]p ^ w n rc h  U*'

W.irsrawa Ą. 0 9  Orn-l.  f1 0  S L v ez n M  1^6«/7 r- 
SęJzia Frezydnjacv ,  A lo czv J Io ' rab i .

(N. D 142). PoHri* Olrręgu
i  M ia sta  W arszam u W vd z ia lu  I I I .

Znwi-damialnf! w ^ n | n 3 Lutejro r . b. O 
UOflzinic 3 po połuJnin  poJrznonoe ^oftało do 
k ó łka  nodrzut-ków Vrzv ^zpif.alu Dzieciątka 
J e z ’is  dziecko nieżvwe płci mezkie] dwa tviro- 
dme wiekti mnefac®. ubrane  w ko sz u lk ę  
płócienna biała i w takież pzmatr. wzvwa aby 
ktokolwiek wiadomoś<5 o pochodzeniu ‘ecfoż 
dziecka i wprawcy podrzucenia posiadał,  t a k o ­
wa Sądowi naszemu, lub nnihlir.szej władzT 
policyjnej  niezwłocznie udzielił .

W arszawa d. 12(24) Grudnia 1866 r. 
Podsędek, D^iaszkowski.

D O N I E S I E N I  A P R Y W A T N E .
(N. D. 49).

r
IIE I

GILDJI KUPIEC
w clwóeli swycSi kantorach:

”-- p rzy  ulicy K rakow skie P rzedm ieście  na w prost odwachu.
58. przy ulicy Nowy-Swiat na  w prost Ordynackiego.

i s p - z t d a ł e  m onety złote, rebrne i w banknotach, tudzież pap iery  p u b lie z n e  
zagraaiczae i krajowe. Niemniej załatw ia wszelkie in te re 3a b a < i i i i e » « h i e .  m ian o w ic ie : 
wydaje akredytywy, przekazy term inowe i p ła tn e  za okazaniem , na p ie rw szorzędne  domy 
handlowe głów nych Stolic Europy; wszystko podług ku rsu  Giełdy W arszawskiej. (3 — 21168

(N. D. 50).

KANTOR itlÓWM
LOTEliJI KLASYCZNEJ

w  Królestwie
przy  ulicy K rakow skie-Przedm ieś. w prost 

odwachu
(». przy  ulicy Nowy-Świat na  p ro st O rdynac­

kiego.
W  którym  padły  w 5 ej k lasie  ubiegłej Lo- 
terji:
K « .  3 5 , 0 0 0  czyli z i p .  5 0 0 , 0 0 0 .
K * .  3 0 , 0 0 0  czyli z i p .  1 3 3 , 3 3 3 gr. 1 0 .
Prócz  wielu pom niejszych, ma honor polecić 
s:ę Szanownej Publiczaości losami! nowemi 
do k lasy  1-ej 108 L o terji Osobom na p ro ­
wincji zam ieszkałym , zapew nia się pośpiech 
i akuratność

M a u r y c y  l e l k e n .
Główny K olektor Loterji w Król. Po lsk iem .

( 3 -2 1 1 6 7  .

(N. D. 215). Do aowo wystawionej C B *  
CS l i d  ( . M l ,  w połączeniu z T artakiem , w k tó ­
rej za pomocą P ras i M aszyn siłą  pary p o ru ­
szanych, ma się wyrabiać Cegła, D a c h ó w k a  
i Dreny, potrzebuy je s t  I ł l u j s t e r  C e ­
g l a r z  wykwalifikowany, p r a k ty c z n ie  obe­
znany z m anipulacją gliny i jej wypalaniem.

Tam że je s t  potrzebny “ to '
ryby mógł razem  d y ry g o w a ć  Cegielnią i la r -  
takiem.

Cały ten K t tU ła d  będąc na wielką skalę 
urządzony, pud którego zabudowania kolej 
żelazna podchodzi, w połączeniu z drogą, że- 
lazną Warszawsko W iedeńską, dla miejsco­
wości swej dogodnej i łatwego zbycią wyro­
bów może im przynieść niemałe korzyści.

(N. D. 132).

Dobra Leszno,
w Gubernji Płockiej pod Przasnyszem , są z  
wolnpj ręk i do sprzedania, lub do zam iany 
n a  dom w W arszaw ie, z dop łatą  pewnej su ­
my. W iadomość dokładniejsza na m iejscu u 
w łaścicielki.

U s t r z e ż e n i e .
(N. D. 341).

N a skutek  wyroku Trybunału Cywilnego 
G ubernji Radomskiej w K ie lc a c h , na dz eń 
23 L istopada (5 Grudnia) b. r. zapadłego, 
wzywają się wszyscy mogący mieć pretensje- 
do kaucji za ś. p M ikołajem Chodakowskim, 
Kom ornikiem  p rz y  tym że T rybunale, na do­
brach  R okitno w Okręgu Pilicknn, G ubernji 
Radom skiej położonych, pod N r. 2 lit./, D z ia ­
łu  IV wykazu nypotecznego, w sum ie rsr . 
900 zapisanej, i Ustami Likw idacyjneini do 
depozytu B anku Polskiego spłaconej, ażeby 
w ciągu trzech  m iesięcy z p re teasjam i swe- 
mi do księgi w ieczystej zgłosili się, gdyż po 
term inie tym kaucja  powyższa za u sta łą  u- 
znaną i wykreśloną zostanie

Kielce d. 25 L istop . (7 Grud ) 1366 r.
A. W. Kalinka,

Patron  Trybunału.

(N. D. 344). S p r o s t o w a ń  te.
W  ogłoszeniu o sprzedaży nieruchom ości 

w W arszawie Nr. 414 A ,  B .  Ilo telęm  E u ro ­
pejskim  zwanej, w Nr. Ti D ziennika W ar­
szawskiego z r. b., na  stronicy 132 zam ie­
szczonym, w szpaicie 2 w ierszu 5 od gó rr, 
wydrukowano przez pom yłkę zecera, „ le  
przygotowawcze przysądzenie te jże  n ie ru ­
chomości. odbędzie się w W ydziale I I  T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszawie” . Obecnie 
zatem  p rostu jąc  zaszłą  pomyłkę, podpisany

_ ...  może im  ̂ . . . ...
Zgłosić się w każdym  czasie listownie (fran-  -----------------------  ,
c o , lub osobiście ao u z ąa ęy  w M oszczenicy 1 ogłasza, „że rzeczona czynność, n astąp i w 
pod Piotrkow em  i  ryb; gdzie je s t  stacja  Ba- term inie oznaczonym  w "y d z ia le  I  tegoż 
by. Świa .ectwa kwalifikacyjne i pewna kau- ! Trybunału.
c ja  s ą  wymagalne. (1— 20705). J Andrzej B rzeziński Mecenas.

W drukarni R ządowej przy Komisji Rządowoj Oświecenia Publicznego - Z a  Pozw oleniem Cenzury-

(Dalszy ci^g Obwieszczeń w Dodatku.)
B ODA T E K '


